
Nr. 149. Eryków, dnia 1 Lipca — Wtorek. Sok 1884.
.N ow a Rsform a* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Nied_iel i Świąt uroczystych.

rocime: potroetn^ • kwartalnie: miesięcsnie:
24 zł w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 złr. — et.
28 „ „ 1* „ „ 7 „ A * n — n
20 „ , 10 „ a 5 „ „ ł—

‘ 
3 00 o *

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „ 3 „ -  .

P r t n a m e r a t a

N i prowincji i  p rim /łk ą  poeztow.
W Pańiiiwie Niunibokiain 
W miejioa . . .
Do Włooh, Franeyi, Anglii Belgu,

Shwajoaayi, T urcji i innych kr»>w
Ps|sd/uzy n i m  KMZiu,e 10 oemo- z przesyłuą ptoztową 13 oentów. 

r . v . ,  um~r* 'i p rzy jm u je  »<ą ty iko  ta  ja ty  miesiąc.
Lllty i  pieniędzmi . pricKOMy "iienięiae na prenumeratę i og»o«z<nia ( in r  -aty) npra*za się nad-
lyłać franco do Adminisiranyi N ou*j Reform y  w Krakowie.— L ie ty  reklam* «y. te

tsmane aie podlegają opłacie pocztowój. — L ittów  mefrankoteanycn nie przyjmnje się. 
Rqkvpi<,tn(m> Wntfh j ła n y c h  RedaJccya nie zwraca. 

k i l r e a  B e a a k c y l  1 A d m i u i a t r a *  y i  — U l ic  w i w .  J a n a  N r  1 3 .

NOWA T i c a n m e i a t ą  p n y i m a j ą
z a m i e j s c o w ą  : AdnULinracya „NOWKJ REFORMY* i wazyitkie «r«ędy pocztowe 

antejLC w W ą: Adminiitn^ja Nowej Reform y, — Magazyn m wu>« F. A. Grigww, — Han­
del Nowakowskiej w Snkiennicaeh, — Handel Knklińakiego w Kali Sukiennic H . del J  Bajei* 
przy iliey Grodzkiej i Ludwińskiego w Bynkn — O g ł d a z e n l a  (inaeraty) przyjmuje Admini- 
•tracya za opłacą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), z» pieiwazy raz 10 et. za kaldy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 sTonnicy dze'uiika) od mieisca w iania drukiem 
diu^iyiu p: 40 et. za każdy raz. O g r o s s e n i a  d a  „ ł f  e ffe rm  > “  (prospeka, eyiknlaiie 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ogiempkrzy dla zamie^oowynłi, u BO cent. 
od 1C9 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nu jżytość uprasza się t  a p r r e d  nadesłać 
przekazem pocztowym O g z o  c m a  1 p re n m u e ira k e p rz ijm n jv W e  L w o w ie  Ag. „No­
wej Peformy" w księgurniP. H. Richtera (Altenbjrgn./, — Vi r a r n o u l e  handle: J. Deleng- 
i Kamila Bauma; — H  R z e f z c s  i e  księgarnia J. A. I ellar ; — K  P r r o m y l l n  han­
del Leona Weiss, i Spółki; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileozka; — W  W i e d n i u  
pp. H.asenste u &Vogli r (takie w, H-jnlurgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsm, Bazylei 
i Wrocławia) A. Oppelik, Stubeubasiei Nr. 2, R ..losse (takie w Berlinie Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W P a r y i u  Księgarnia Lnzemonrgsks 3 rue dei GtmkŁi AUgustins

Od Wyda^mictwa.
w

U praszam y Szanownych P renum erato­
rów  o wczesne nadesłania przedpłaty, któ­
ra  wynosi półrocznie:
W  miejscu . . . .  J O  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 1 1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową . 1 2  złr. — c.
w państwie nic-mieckiom 1 4  złr. — c.

k w artaln ie:
W m ie is c u  5  złr. —  c.
z odnoszeniem do domu 5  złr. O O  c.
z przesyłką pocztową . O  złr. —  c.
w państwie niemieckiom 7  złr. — c.

m iesięcznie:
W m i e j s c u ..............................1  ułr. 8 0  c.
z odnoszeniem do domu 2  złr. l O  c.
z przesyłką pocztową 2 złr. —  c.

Ola dogodności ocob przebywających 
w  kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjm ować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze­
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo.

„Wiener Allg Ztg.u o akcyi ratunkowej 
w  Gaiicyi.

u rgan  wiedeński, który się najczęściej z wszy­
stkich tamtejszych dzienników naszemt sprawami 
fcrajjwemi zajmuje i najsympatyczniej jeszcze o 
nich pisze — W . A li. Ztg. zamieszcza w osta­
tnim  numerze artykuł, poświęcony sprawie ak­
cyi pomocniczej dia okolic dotkniętych klęską 
powodzi. Na artykuł ten najzupełniej zgodzić się 
możemy—odpowiada on ściśle temu, cośmy o tym 
przedmiocie już kilka razy pisali. Po krótkim 
w stępie, w którym mowa jest o różnych klęs­
kach, jakie kraj nasz nawiedzają — pisze W . 

następom : .. .
Katastrofa nowudzi, która obecnie Galicy ę do­

tknęła , należy do najstraszniejszych, jakie kie­
dy kol w. etc się wydsrzyły, nie tyle z powodu in ­
tensywności wylewów, jak z powodu w ielkiij 
przestrzeni kraju, która padła ich ofiarą. Nietyl- 
ko wszystkie większe rzem, ale i mniejsze, a na­
wet i najmniejsze wystąpiły z brzegów — nie- 
tylko plony zostały na wielkich przestrzelniac-h 
zniszczone, ale i sama rola spustoszona, i jz n a  
ziemia zabrana, albo szutrem i p askiem pokryta. 
Całego rozmiaru wyrządzanych szkód jeszcze te ­
raz objąć nie można — ale to pew na, że aiły 
własne kraju i ludności jego nie wystarczą, aby 
choć j-ko  tako odpowiednią dać pomoc — że tu 
oguina a k c y a z e  s t r o n y  p a ń s t w ,  s t a ł a  
s i ę  n i e z b ę d n ą  k o n . e c z n o ś c i ą ,  jeżeli 
nie chcemy dobrobytu Galieyi na całe dziesiątki 
lat zniszczyć, jej siły podatkowej bardzo zakwe- 
alyonować.

Galicya miała dwt. lata peurodzaju. Po roku 
bieżącym spodziewano się częściowego wynagro­
dzenia, a gdy i ta nadzieja w znacznej części 
znikła — kraj widz' przed sobą prawie rozpacz­
liwe położenie. Cała gospodarka k rs ju , wszelkie 
warunki wyżywienia ludności, zależne są od wy­
niku zbiorów. Wielkiego przemysłu absolutnie 
nie ma — nawet n w y  przemysł jest bez więk-

szbgo znsczenis — cała praca ludu, cały handel 
i obrót opiera się ns rolnictwie, skupia się oko­
ło niego, wszystko żyje tylko z rolnictwa. Jeżeli 
właściciel dóbr i włościanin nie ma co sprzedać, 
J b o  tylko nie w iele, muszą pierwsi się ograni­
czyć, podczas gdy drudzy wprost cierpią n ęd zę , 
ale ., nimi razem cierpi rękodzielnik, kramsrz i 
wielki kupiec i wszystkie rachunki kończą się 
niedoborem. Od takiego społeczeńsfwa ż ą d a ć ,  
s b y  s o b i e  s a m o  p o m o g ł e ,  z n a c z y  
w p r o s t  k a z a ć  m u  g i n ą ć ;  to nie może i 
nie powinno się stać i dla tego jesteśmy przeko­
nani , że państwo pods rękę pomocną.

Dotychczas zrobiono bsrdzo mało. Komitety 
pomoenk w obu głównych miastach. Krakowie 
i Lwowie, otworzyły skłsdki, które vśród skre­
ślonych powyżej okoliczności bardzo sł.bo płyną. 
Dotychczas stosunkowo zrobiono jeszcze najwię­
cej z lunduszów krajowych, rząd centrala? prze­
słał znikomo małą sumę 3000 złr. W og.de ze­
brano może zaledwie 100,000 złr. (i ty k  n ie l 
R e d .  N . R ef.)  podczas gdy szkody na wiele 
milionów obliczają. Polska prasa żąds iw lania 
Sejmu — aDy uchwalić potrzeoue a wielkie środ­
ki zaradcze — rząd oświadcza, że przyjdzie kra­
jowi w pom oc, jeżeli środki własne krsju .ksżą 
się niedoststecznemi. To wszystko brzmi tsk  su­
cho, tak dziwnie spokojnie, tak — biurowo <]e- 
schdftstrmssig), że prawdziwemu filantropowi ier- 
ce się ściska. Miliony c.ężko wypracowanego 
m ienis zniszczono, tysiące pilnych ludzi cie i i 
głód i nędze — i w obce tego chcą czekać, pó­
ki Sejm nie będzie obradować i uchw alać— chiią 
czekać, aż się te obrady skończą, sby wiedzie;, 
co skarb państwa ma dopłacić , jeżeli środk. kra­
jowe zawiodą. J a k a ż  r y b i a  k r e w  m u s i  
p ł y n ą ć  w ż y ł a c h  g a l i c y j s k i c h  p s t r y o -  
t ó w ,  ż e  s i ę  g o d z ą  n s  t ę  p r o c e d u r ę ,  t s k  
p o d o b n ą  d o  a u s t r y a c k i e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  p r o c e s o w e g o !  Czyż głodni będą na­
syceni, a zrozpaczeni pocieszeni, jeżeli im się 
pow ie , że Sejm i rząd ich krzyczącą niedolą w 
parlamentarny sposób się zajmie ? Czy to jest po­
czucie ludzkości w nowożytnem państwie cywili- 
zaryjnem, czy to jest, choćby tylko rozsądne po 
stępowanie ze strony politycznego zarządu ? Z ja ­
kiegokolwiek punktu widzenia wzięta, rzecz tc 
nie jest do pojęcia — a tętn mniej możns uspra­
wiedliwić, że w obec be przykładnej katastrofy' 
spokojnie się dyskutuje, -V zdmiast jąć się <męż- 
ki-go czynu i w gorącej chęci niebienis pomocy, 
ciężko nawiedzonemu krajowi otworzyć bogate 
zasuby państwa I

Pewien lwowski dziennik zrobił uwsgę, że ns- 
ród polski swem reascyjnem  zachowaniem się , 
postradał sympatye liberalnej Eurupy, że zatem 
w obeenej niedol' swej, w łasnj m biłom pozosta­
wiony będzie. Je s t to uprzedzenie, i możliwie 
najjaskrawsze zapoznanie właściwej istoty idei 
liberalnej, dla której narodowość i ieligim e czy 
polityczne wyznan o nie jest decydujące. Zwła­
szcza zaś tam, gdz'e chpdzi o to, aby pomagać 
cierpiącym — uznaje okrzyczany i spotwarzony 
liberalizm tylko najczystszą i bezwzględną ludz­
kość, jako największy obowiązek, j  iko jedyną za­
sadę działania. Nie I liberalna E u ro p a , liberalny 
świat nie opuści Gaiicyi dla tego, że ten i ów z 
jej przywódców nie zawsze pozostał wibrny na­
rodowym tradycyom dążeń do wolności. Libera­
lizm jest za dumny, aby się gniewać, za silny, 
aby się mścić — liberalizm też nie potępia całe­
go narodu z powodu błędu .ednostek, a dowo­
dzi tu tylko zaciemnienia myśli liberalnej w pe­
wnych narodowych Lołuch, że podobne wątpli­
wości mogą powstać i znaleźć wiarę 

Do rządu zaś musimy się w końcu zwrócić z

Uojusilniejszein wezwaniem, aby zaniechał swego 
chłodnego postępowania w obec nadzwyczejnej 
nędzy Galieyi . naglące potrzeby położenia w ca­
łej pełui uwzględnił, Może on być pew nym , że 
na wszystko, co w tym kierunku z ro b i, od Ba­
dy państwa uzyska pozwolenie. Niecn się m ałodu­
sznie nie obawia, ie  mu kto może zarzuci zbyt 
daleko idące uwzględnienie p ruw incyi, której 
parlam entarna reprezentacya nieraz lewicy zatru­
ła  życie — mech się otrząsnie z tego i z podo­
bnie małodusznych zapatrywań, a tem jednem  
się kieruje, że — s z y b k a  p o m o c  j e s t  p o ­
d w ó j n ą  p o m o oją.

Statut organizacyjny skarbowych kolei 
żelaznych.

(Ciąg dalszy.)
II. G e n e r a l n a  D y r e k c y a .

§ 9. Generalną Dyrekcyą, która do zarządu i 
budowy kolei skarbowych ustanowioną będzie, 
kieruje szef sekeyi ministerstwa handlu, .tó ry  
mieć będzie ty tu ł „prezydenta*.

Generalna Dyrekcya, która w poruezonym jej 
zakresie działania, co do wszystkich, ministrowi 
handlu niezastrzeżonych spraw samodzielnie fun- 
keyonujo — kierują i nadzoruje pod bezpośrednim 
zwierzchn'czym nadzorem m inistra handlu całą 
służbę dyrekcyi ruchu kolejowego i zarządów bu­
dowli, pod względem administracyjnym, techni­
cznym i ekonomicznym.

Stosunek między gen. Dyrekcyą a gen. Inspe- 
kcyą austryackich kolei, ureguluje m inister han­
dlu GdObnem rozporządzeniem.

§ 10. G e n .  d y r e k c y a  obejmuje:
] o d d z i a ł  p r e z y d y a l n y ,  któremu szcze­

gólniej pomczoue są sprawy, ministrowi handlu 
zastrzeżone (§ 16), dalej f a c h o w e  o d d z i a ł y :

II.  d l a  k o n e e r w a c y i  i b u d o w y  wraz 
z wykonaniem budowy nowych linij.

III. d l a  z a r z ą d u  r u c ń a  i m a s z y n ,  łą­
cznie ze służbą pociągową i waretatową;

IV. d la  s ł u ż b y  a d m i n i s t r a c y j n e j  i h a n ­
d l ó w ® )  łącznie z liontrolą dochodów, z buchal- 
teryą i 'kasą.

Przełożeni oddziałów fachowych (dyrektorowie) 
m \'a  w nrzel Aza. iym im zakresie dziąłąnis gene­
ralną d j .  k e ję  skm outnie reprezentować, s szcze­
gólniej 'korespondować z władzami wojskowemi. 
* Stosownie do potrzeby będą wymienione od­

działy fachowe, podzielone na dalsze poddziały.
Buchaltarya i Lass główns będą niezależnie 

od siebie stać pod osobnymi przełożonymi.
Begulamin gen. Dyrekcyi zatwierdzi m inister 

handlu.
§ 11. Prezydenta miauuje cesarz.
§ la . Piezydont kieruje wszelkiemi sprawami, 

gen. Dyrekcyi przydzielonemi. Jest za tok opraw 
odpowiedzialny, a to, o ile one bezpośrednio przez 
niego nie Są załatwiane, w ten spusób, że ma 
on starać się o porządne pełnienie służby przez 
puwułane do tego organa, i skłaniać je do ści­
słego pefu ija ia  swych służbowych obowiązków.

Zastępcę prezydenta mianuje m inister handlu.
Jako przełożeni wymienionych w § 10 pod 1. 

II. do IV. fachowych oddziałów, będą mianowani 
starsi urzędnicy.' którzy mieć będą tytuł „dyrekto­
rów* z dodatkiem, oznaczającym gałęź służby, 
oddziałowi jego poruczoną (dyrektor budowli, dyr. 
ruchu, dyr. adm inistracji).

Dyrektorowie pełnią bezpuśredni zarząd przy­
dzielonych iin gałęzi siużby. nadzór nad ustano­
wionymi dla ich oddziałów n.ższymi organami

służby, zwłaszcza zaś staranie o to, aby służba 
pełnioną była w myśl obowiązujących przepisów 
i zawoze odpowiadała fachowym w/m agsniom .

Obowiązujące prawnie deklar»cye w granicach 
przydzielonego gen. Dyr. zakresu działania, czyni 
prezydent s względnie jegu zastępca.

Sposób urzędowania — z wyjątkiem komisyj- 
nego postępowania w sprsw sch dyscyplinarnych, 
określa prezydent.

§ 13. Gon. Dyrekcyi a względnie m inistrów 
handlu, są co du zarządu kolei w § 1 wymienio­
nych zastrzeżone te wszystkie agendy, które nie 
należą do zakresu działania dyre. oyj ruchu kole- 
jo sr ego.

Zakres działania gen. Dyrekcyi — nie naru­
szając zastrzeżonego dla niektórych spraw wyż­
szego zatwierdzenia — obejmuje w szczególności

ljjednolite i jednostajne (emheittiche und gleich- 
mdssige) uregulowanie służby w jej wszystkich 
gałęziach, wydawanie ogólnie obowiązujących prze­
pisów służbowyefl, instrukcyj i innych zasadni­
czych postanow ień, tudzież i h interpretacya, 
zmiana lub zniesienie;

2) sprawy budżetowe, kasowe i rachunkowe 
całego zarządu kolei skarbowych; z współudzia­
łem  departamentów rachunkowych dodanych dy­
rekcjom  ru c h u ;

3) korespoudeneya z ceutralneini władzami woj­
skowemi i cyw iluem i, z innem i zarządami kole- 
jowemi i zakładami kom unikacyjnemi, tudzież z 
towarzystwami kolei będących w zarządzie pań­
stwa :

4) ustanowienie i zmiana etatu osobowego, po­
dział urzędników w edług rbng, mianowanie, awan­
sowanie i pensyonowanie urzędników, orzekanie 
w sprawach dyscyplinarnych, przenoszenie o ile 
się to nie dzieje w obrębie terytoryum  tejże sa­
mej dyrekcyi ruchu — mianowanie i przenosze­
nie przełożonych słuŻDy — przyjmowcm.e i usu­
wanie lekarzy kolejowych i agentów handlowych 
dalej wymiar pensyi i prow izji dla całego per- 
sonalu, wreszcie wszystkie inne sprawy persona- 
lu przy generalnej dyrekcyi zajętego;

5) narząd istniejących funduszów Zaopatrzenia 
i- innych h um an ita rn y ch  (tmdttetóm eiooomuid do 
obowiązujących dla nich statutów ;

6) kierownictwo służby konserwacyjnej i bu- 
dowmczej, włącznie z zatwierdzaniem projektów 
i zezwalaniem na takie zmiany w stanie budo­
wlanym linii (Bahnbebtand), które przekraczają 
ińiarę zwykłej konsćrwucji albo dotyczą użycia 
zakładów kolejow ych;

7) kierownictwo służby pociągowej i warstato- 
w ej, łącznie z ew idencją i kontrolą stanu całego 
parku, postanawianie o użyciu pBrku, zakupno i 
wypożyczanie przedmiotów parku, zarząd warsia- 
tów nieuddauych •dyrekeyom i u ch u ;

8) zarząd służby ruchu, włącznie z ustanawia­
niem i zm.aną porządku ja z d y ;

9) ustanawianie i zmiana tary f w ruchu oso­
bowym i towarowym, zezwalanie na wolną jazdę, 
na zniżenie ceny jazdy i przewozu, regulowanie 
stosunków komunikacyjnych z innem i zakładami 
kom unikacyjnem i, wraz z zawieraniem potrze­
bnych w tvm celu um ów ; kontrola dochodów 
z wyjątkiem kontroli dochodu z ruchu lokalnego, 
która przyznana jest dyrekcjom  ru c h u ;

10) zarząd materyałów wraz z dostarczeniem 
i rozdzieleniem tych materyałów i części inw en­
tarza, które z natury rzeczy jodnulicie traktowa­
ne być m uszą;

11) rozstrzyganie zażaleń (rekursów) przeciw 
zarządzeniom niżazych organów, nadzór i kontrola 
całej służby. (C. d. d.)

ftN M K R  „Mfi! Wat.
W a r s z a w a ,  2C czerwca.

{Z )  Po wyścigach końskich, tej zabawie pań­
skiej, która żadnego krajowi nie przynosi użytku; 
po wystawie rolniczej, która także bsrdzo mały 
wykazała postęp, dzisiaj na perrądhu dziennym 
powódź i jei skutki. Z dzienników M szyeh ' a 
mianowicie z Kuryerów W a w a w sk tcg o  i Co­
dziennego, które badając fakca przez sprawozdaw­
ców wysyłanych na miejsce, dokładne podały już 
relaoye. wiecie o przebiegu klęski. Pomoc nie­
zbędna udzielona została na razie przez magistrat 
warszawski . osoby prywatne na prow incji. Ko­
m itet dopiero dzisiaj się uorganiaowtd, uzyskawszy 
do tego przed kijku godzinami pozwolenie generał- 
gubei natora. Składsi wpływają do K trycruw , do­
tąd nieznaczne, jest jednak nadzieja, że po ukon­
stytuowaniu się komitetu popłyną obficie.

Bed.łktor Wędrowca  w ydap  pismo zbiorowe 
na wzór Farif- M arcie z illustracyami, prócz tego 
są w plamę różne na ten cel przedstawienia. 
Straty, c ile dotąd w przybliżeniu obliczają, wy­
noszą najmniej 10 milionów ru b li, zdaje się je ­
dnak, że będą znacznie wyższe.

Przyjazd cara w początku sierpnia jest już rze­
czą postanow ioną, pałac ‘azienkowski gotowy na 
przyjęcie, teatr w Łazienkach pospiesznie prze­
rabiają, w Skierniewicach zapowiedziane polowa­
nie, ale mieszkańców Warszawy, ani Królestwa 
nie interesuje to wcale. Brak tu  wszelkiego łą ­
cznika pomiędzy krajem a koroną, do czego przy­
czynia się głównie cała hierarchia uraędnic^a 
w ytrakow ana z społeczeństwa rosyjskiego i tutaj 
nasłans. Czerń ta pracuje nad u m , aby tę nić. 
jaka może wiązać ludność z panującym* zerwać 
zupełnie, s działanie to jasno da się wytłumaczyć. 
Gdyby pomiędzy kraj ,m a koroną istn ia ł jaki 
tak’ łącznik , czyż mogłyby się dziać bezprawia, 
jakich codziennie mam y przykłady

W  tych dniach np. zapadł wyrok lubelskiego 
sądu okręgowego w mieście Hrubieszowie prze­
ciw L o kilki masło włościanom i włościankom wsi 
ozprełocy oskarżonym o opór władzy Z tych 
uześć osób, a niioanwioia Ja«aniy £ysiuk Paweł 
M łynarsk i, Jan  D ąbrow ski, Jan  K i io j , Teodor 
Łysiuk i Michał K srw czuk, od roku już uwię­
zieni, odpowiadali z więzienia.

Sprawa należy do rzędu tych, które doskonale 
charakteryzują propagandę popów prawosławnych 
i czynowmków moskiewskich w Królestwie. P ro­
paganda taka prowadzuną była od lat dwudziestu 
z całą bezwzględnością w Szpikłosach; siłą chrzczo­
no dzieci, a nawet i nie ochrzczone zapisywano 
jako prawe iławne. Tym sposobem we wsi udało 
aię zgromadzić aż 94 włościan właścicieli, którzy 
w większej części chocisż zrazi poddawali się 
konieczności, nigdy nie przestali być katolikami 
a w ostatnich zwłaszcza czasach głośno protesto­
wali przeciw dokonanemu Da nich gwałtowi.

Dnia 17 listopada 1883 na ządsnie popa pra­
wosławnego Gładyłowicza zwołane zostało zebra­
nie włościan i pod jego kierunkiem uchwalono 
na koszta odmalowania ścian cerkwi i kupno no­
wego trybularzs, ściągnięcie od każdego gospo­
darza, rłaścicieia gruntu  po 4 ror., od uboższyeh 
właścicieli po 2 rs., s od wyrobników po 1 rs. 
Większość zebranych włośelan pod p re s ją  księ­
dza, który zebraniu formalny rozkaz takiej uchwa­
ły objawił, milcząc zgodziła się, 34 jednak wło­
ść iu j. którzy nawet ns zebranie to we&ie wezwa­
ni nie z o s ta li, nic o uchwale tej nie wiedziało. 
Zresztą, gdyby ich nawet wezwano, nie byliby 
wzięli udziału, jiko wyznający obrządek katolicki, 
m im o, że ns listach ludnosei zapisano ich jako

i

BYRON
i niektórzy jego poprzednicy.

Prztz
W łodzim ierza  Spasow '.cza

(Ciąg dalszy).

„Uczucia nic ńie poprzedza, wyjąwszy naturę, 
to jest tem peram ent i zawisły od niego chara­
kter* (N. H. V. 521). Jeżeli się uczucie nie da 
na składowe pierwiastki rozłożyć, wygląda o- 
no niby jako pierwotne i niezłożone, Buusaesu 
dopuazcza, że jest ono człowiekowi wrodzone. 
„Dziecko płaksiwe uderzyls mamks — zamilkło. 
Bzekłem sobie — powiada Boussean — toż to 
będzie podła dusza. Omyliłem bię nieszczęśliwe 
dusiło się od złości, traciło dech, zsiniało, potem 
zaczęło przeraźliwie krzyczeć i okazywać wszyst­
kie symptomy wściekłości i rozpaczy. Gdybym 
zwątpił w to, i e  uczucia praw dy j  krzywdy wro- 
dzoaem i są sercu człowieka, ten-oy już jeden 
przykład mnie przekonał* (Em ile I, p. 43).

skoro tak skomplikowany i prawie ostateczny 
produkt życia duszy, jakim  jest sprawiedliwość, 
podany jest jako przymiot wrodzony i rzecz bez­
pośrednio oczywista, a nie dająca się dowodzić, 
już przez to sumo utorowana droga do demoą- 
stracyi przez uczucie i samego Boga, za pomocą 
szeiogu dowodów poczynających się nie od Dę- 
scanoweeo cogito ergo sum  aie od cxister cest 
seniir, a dalej aż do religijnych zachwytów Julii, 
do wyznania wiary wikarego sabaudzkiego, do 
rjeligii naturalnej, czerpanej w czystym zdroju 
sjumiema, w sercu oczyszczonym z przesądów i 
L-ieuzsojącem żadnei zewnętrznej powagi, ani oji- 
jtiwienia. Był to najzupełniejszy um sn Bousseąu 
w yłuskał tylko z  teologicznej sk rupy i podał □

talerzu wypędzoną przeze drzwi a wracsiącą przez 
okno tradycyjną wiarą chrześciaóską, odciętą od 
historyi, oczyszczona z domieszek nieistotnych, 
z rzeczy kwestyonowanych i wątpliwych, stresz­
czoną w głównych punktach, nie tylko z Bogiem 
osoDOwym, sle i z nieśmiertelnością duzzy, ugrun­
towaną ns względach czysto etycznych i estety­
cznych *). Instynkt serca każący wierzyć tr  Bo­
ga był tj  m korabiem z wątłych desek złożonym, 
w którym  religia tradycyjna pod nazwiskiem na­
turalnej pływała w końcu XVIII wieku po roz- 
bujałych fluMach filozoficznego racjonalizm u i 
ateizmu. Po opadnięciu fal potopu wszyicy pro- 
molorowie religijnej roakcyi i odrodzenia wyszli 
z tego korabia, oparł, się o Bcuss8au’a i z niego 
wzię‘i początek (od O ńateaubrund a i niemieckich 
romantyków, aż do Mickiewicza u naa). Instynkt 
w tym razie nie zawiódł, bo sam r&cyonalizm był 
p łj tai. bo żadna wjara, chociażby najniedorze 
cznieigza, nie daje się wytrzebić przez samo ro­
zumowanie, lecz trzyma się na tysiącznych ko­
rzonkach zapuszczonych w niedościgłe żadnemu 
rozumowaniu głębie duszy; wszakże sam sposób, 
rozumowania był najmylninjszy, naizawodniejszj, 
„kutkiem całkowitej ślepoty przewodnika. Demon 
Bousseau a, jego uczuciowość, płstała mu figle 
przez całe życie i była podobna do skrzydlatego 
z z iwiąZiittim. oczyma mitologicznego Eross. — 
Zstrryinajm y się nieco na whtóciWc iciach tej nie­
zmiernie oryginalnej, ale z natury  jn i  chorobli­
wej organizacji.

Si 1 ame survit au corps la Providenc» est jnstif.ee. 
Quand je n auraie d’autre preuve, Ji rimmortalite de 
l’ame que le triemphe du mechant et 1’oppression du ju- 
ste en ce rnonde, eela seul m’einpechurait d’en douter. — 
Une si chonquante diesonance dans 1'harmonie uniTersel- 
le m ferait chercher a la regoudre.

IV.

Ogromna i niezmiernie wcześnie rozbudzona 
wrażliwość, zmysłowość niepowściągniona, tem ­
peram ent gorący, lubieżny, ale niezspalny my­
ślenie bsrdzo wolne i nigdy nie służące w porę, 
nigdy ns razie, brak charakteru — takimi rysa- 
sami sam Jsn-Jakob siebie odmalował w „W y­
znaniach* (III, p. 98). Dziecię natury sielskiej 
i górskiej, lodów alpejskich odbijających się w 
jasno błękitnych wodach Lemanu, wtajemniczał 
się Rousseau w wyższym uiż ktokolwiekbadź.w  
X V III wieka stopniu w piękności natury. Szczę­
śliwy tylko kiedy samotny i w bezpośrednkua 
z naturą obcowaniu będący Rousseau up ija ł się 
uią i wpadał po prostu w szał. Ten naturalizm 
bez grani i, to do indyjskiego podobne uwielbie­
nie życia natury we w szystkich, bez wyboru, 
jego objawach zabsrwisło się bardao czynnym 
zawsze w Boussesu popędem płciowym. Upojenie 
naturą było erotyczne. Bousseau był &wa> bar­
dzo lubieżny, dslcko więcej prze, samą wyobra­
źnią niż w czynie *).

W  Ermitażu, kiedy mając lst 44 pisał N. He- 
loisę. wyznaje, że po całych dnia»n ocoozeny 
był w myśli serajem dawno znajomych huryeek *). 
W śród takiego „upijani) się miłością bez przed 
m irtu* przez ssuą  .mapin »ye, nustąpiło zbliże­
nie się jego de pani dJBoudetot. Ons zwierzała 
się z miłości do St. Lam berfa, jem u się zdało, 
że przed nim stanęłs Julia jego marzeń żyws i 
zapłonął miłością. Ostre wrażenie z ostatniej mi-

*) J ’ai fort peL posaed, , to-iaic n‘ai pa* laissć de jouir 
heaucoup a m» uianiere c‘est a oire en imagination. — 
(Cont. i  13). i

3) Mon sang a-allaui« et petillekla tete me tourne mal- 
grś mes chevenx grisoramta. — (CK, p. 377).

łości i ostatniego pocałunku zostało ns całe 
życie 4).

Słabe echa tej nam iętności odbiły się w li­
stach czwartej części Nowej fie lczy . „Kto czy­
tając te listy — powiada Rousseau — nie zmię­
knie, czyje serce nie roztop, się we wzruszeniu, 
które je  dyktowało, ten uiech zamknie księgę, 
bo niezdolny jest być sędzią w sprawach uczu­
cia* (388). Mógł o sobie powiedzieć pod pe­
wnym względem  Bousseau, co napisał w jednym  
z li«tów Julii (I, 92): „miłość — to wielka spra­
wa mojego Zycis, namiętność, pochłaniająca wszv- 
stkie inne* *). Bywają rozmaite rodzaje kochania. 
Gorąca i rogpssana zmysłowość znalazła najpotę­
żniejsze uosobienie w eleganckim i arystokraty­
cznym typie Don-Żuuna Kochliwość Rousseau a 
urozmaicały dwa warunki: wielka jego nieśmia­
łość i nieprzedsiębiorczość i bardzo wysoki sio- 
pień estetycznego uczucis, które było jak ogień 
czyszczący nawet wszelkie cielesne popędy, uja­
dający L u d  i wydzielający z masy cząsteczki 
szczerego złota. Bardzo późno, bo w 20 roku ży­
cia wtajemniczony w używanie ®) sztuki kocha­
nia wyuczony był przez kobiety, kiedy był se­
kretarzem posła francuskiego w W enecyi i mi ł 
lat 31, kuriyzsntka wenecka żulietta 1 li snęła 
mu w oczy ciężką dla mężczyzny obelgą: loaCiJ, 
le tlonne e studia la m attm aiica. W  miłości 
Bousseau był poetą, z uczuciem miłości mieszały 
się zawBze pierwiastki m oralne: „wierzyłem za­
wsze — pewiada — że dobro, to tylko piękno

4) Ce seul baiser, ee baiber fureste m’embrasa, t le sang, 
ma tete se troublaić, mes genour tremblanti u pouvaient 
me foutenir: toute ma maoMue etait dans ui desoiore in-
concevable j etais pret a m‘ćvanouir. —J(Conf. IV 3941

6) Nous ue saurions longteiupd vivre apres »voir uesse 
d‘aimer.

®) f  ani Waren#: je me vis la premiere fois dan I«s 
bi .i d’une femme — (Cont V. pog. 174).

w czynie i że obuje mają źródło w dobrze upo­
rządkowanej naturze, że dnso* czuła na wdzięźi 
cnoty w równymż stopniu odczuwa wszystkie 
Lano rodzaje piękności* (N. H. I, 47. Przez po­
dniesione uczjciu szlachetnieje namiętność D- Ko­
chający przestają dla siebie być ludźmi, są ja k g d y - 
by byli jedyni w swoim r»desju, nie pożądają 
a kochają. Serce nie idzie zs zmysłami ono kie­
ruje nimi. nawet obłęd bywa cudcwnem i zasłony 
przykryty. W szeteczną tylko bywa rozpusta i jej 
grubiańatwo (N. H. t. I, p. 120).

Jak przed pruwdziwem uczuciem źjw em  znika 
uczucie malowane, to co pospolicie nazywa się 
uczuciom w ustach światowej gawiedzi, uczucie 
odlane w wielkie ogólnikowe morały i przedysty- 
low ane w alembiku najsubtelniejszej metafizyki 
(N. H. II, 223), tsk z ukazaniem się głównego 
w om Bousseau N. Heloiay (1761) została poko­

nana, ośmieszona i unicestw iona ckliwa galante- 
ry a  i zapanował gwałtowny, deklamujący, egzal­
towany sentym entalizm , aie potężny, ale wstrzą­
sający wszystkie nerwy, jak mocne udcizenie 
elektryczne. W  wieku straszliwie zepsutym, w spo­
łeczeństwie z tak oschłych na pozór aamolubów 
złożonem, że każde odezwanie się szczerze i każ­
de wzruszenie niepowszednie uchoddły  »  cechę 
złego tono i złego towarzystwa, pomiędzy ludźmi 
rozp ostającymi n s  zimno, babrającymi się w bło­
cie, smakującymi tylko w potrawach tłustych 
i pieprznych, z najwyższem podziwieniem usły­
szano intruza, łamiącego wszelkie konwenanse, 
depczącego światową przyzwoitość, podnosząoego 
to, co szczelnie skryw»no — świętość małżeń­
stwa, przywiązanie do domu, cnoty familijne, 
nawet czystość, tak trudną dla ludzi z natury 
nam iętnych i krewkich, a zdobytą przez zapano-

’) Tout denent Bentimeut d»ns uu loeur senslble (N. 
H. V, j  544).
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prawosławnych. Naczelnik powiatu hrubieszow­
skiego uchwałę tę zatwierdził i polecił ściągnię­
cie składek. Wójt gm iny Hubieszów, pi.janica, 
protegowany przez naczelnika powiatu i P°Pa °" 
trzyn-ał polecenie ściągnięcia w drodze egzekucji 
od tych, którzy dobrowolnie nie chcieli zapłacić. 
Wójt, w asystencyi sołtysów udał si§ na miejsce 
i rozpoczął swą działalność od zagrabienia pościeli 
w domu Eudoksyi Łysz.iewicz. Eudoksya, jako 
katoliczka nie ezując się w obowiązku do płace­
nia składki, stawiła się odpornie i narobiła krzy­
ku, przybyli zaś na pomoc włościanie, wójta wy­
rzucili i pościel odebrali. Wśród wynikłego ztąd 
sporu, zbiegła się znaczna ludzi gromada i od­
cięła drogę wójtowi do dalszej grabieży. Ztąd, 
przybrawszy kilkunastu ludzi do pomocy, udał się 
na urugi koniec wsi i zabrał w drodze egzekucyi 
pług u Józefa Przystupy, którego nie zastał w do­
mu, a ztąd poszedł dalej, ale po drodze Jan Ki- 
daj napotkawszy całą fę szajkę, począł ich nazy­
wać zaprzańcami, zdrajcami Chrystusa Pana, Mo­
skalami i t. p. Tłum znowu zebrał się licznie, 
ktoś zaw ołał, ie  „taki Moskal nie godzien być 
wójtem1*, a in n j „żeby zeJrzaó zeń łańcuch wójtow- 
ski“, na co Leszczuk (ów wójt) odpowiedział ude­
rzeniem Ki daj a laską w głowę. Wtenczas rozdra­
żnieni włościanie rzucili się na wójta i sołtysa 
W ójtowicra i obydwu zaczęto okładać kijami tak. 
że ut/acili przytomność, co zresztą m e było zbyt 
irudnem , bo i Uk. byk dobrze pijani

O taką to zbroJn iv ^skarżeni włościanie wsi 
Szpikłosy atanęli przed sądem. W zeznaniacL 
swoich, na pytania przewodniczącego prezesa są­
du okręgowego Longino w a, umiejętnie i bezstron­
nie zadawane, oskarżeni stwierdzili powyższe fa- 
k ta , oświadczając uroczyście, że są katolik am1. 
A kiedy prokurator temu zaprzeczył, powołując

mu głównie panujący system ogłupiania um y­
słów, jak niemniej i z umysłu ostra klasylikacya. 
O stosunkach w tutejszym uniwersytecie, do cze 
go zebrałem już po części n o ta fy , doniosę wam 
w następnej korespondencyi.

■SSHPSPSBBBI

Wylewy.

^ a i ę  na spisy ludności, oni stanowczo obstawali 
przy swojem. Prokurator również żądał, aby ode­
brać od nich przysięgę podług rytuału prawosła­
wnego, podczas gdy oni oświadczyli, że przysię­
gną ale tylko przed księdzem katolickim. Sąd 
uznając się niekom petentnym  do orzeczenia w tym 
względzie, postanowił nie odbierać przysięgi.

Nie bęaę opisywał przebiegu całego procesu, 
dodam tylko, że dwaj głównie obwinieni o zada­
nie razów wójtowi i so łtykow i, Stefan Stida, 
Eliasz Krawczuk umknęli zagranicę.

Prokurator Bahgowut, obstawał bardzo energi­
cznie przy oskarżeniu i żądał ukarania wszyst­
kich za opór władzy. Obrońca zaś adwokat przy­
sięgły Rogowski w mowie spokojnie, ale dosa­
dnie i wyczerpująco wypowiedzianej, określił sto­
sunki gminy . działalność propagandy, drażnienie 
ludności na punkcie wyznania, a dalej nadużycie 
władzy ze atrony popa, naczelnika powiatu, a na­
stępnie wójta, który grabił naw et przedmioty wy­
jęte z pod prawa egzekucyi.

Sąd złożony z wyżej przytoczonego prezesa i 
członków sądu Grigoriewa i Wilczkowskiego — 
wydał wyrok uniewinniający i tylko Jana Kidaja 
skazał na trzy tygodnie .aresztu za obelgi wyrzą­
dzone wójtowi. — B ezstronne, na prawdziwem 
poczuciu sprawiedliwości oparte orzeczenie, przy­
ję te  zostało bardzo dobrze p n ez  ludność. 1 w o- 
gole, o ile władze adm inistracyjno-policyjne skła­
dują się z ludzi jak  najgorszych, o tyle w sądo­
wnictwie często można napotkać ludzi uczciwie’ 
i głębiej stanowisko i zadanie swe pojmujących.

Teraźniejszy ober-policmajsler warszawski po­
mału stara się oczyścić stajnię Augiasza. Przed 
paru tygodniami zwiedzając jeden z cyrkułów , 
znalazł zamiast porządku w szafie z aktami— pię­
kną kollekeyę flaszek z napisami firm Janko- 
wsu ego, Mokiejewskiego i t. p. fabrykantów spi- 
rituali>, a na nosie pana Komisarza widoczne śla­
dy, że ten wykonawca policyi lubi nadzwyczaj 
rozczytywać się w tego rodzaju księgach. A po­
nieważ przymiot ten  powszechnie był znanym — 
przeto polecił ma podać się do dy m isy i, co też 
nastąpiło.

Podczas wyścigów, jeden z obywateli wiejskich 
nie mogąc dostać num eru, nocował u portyera 
hotelu, gdzie zwykł był stawać. Komisarz cyr­
kułowy przyszedł w nocy na rew izję księgi m el­
dunkowej. Dowiedziawszy się o nim  i nie wi­
dząc go zapisanego w księdze, p. zy aresztował go. 
N ie pomogły żadne persw azje i tłómaczenia por­
tyera, jegomość ów musiał pójść do cyrkułu i 
przesiedzieć kilka godzin, zanim oberpolicmąjbter 
n ie  wydal rozkazu puszczenia go n a tychm iast — 
Zbyt energiczny urzędnik, który zapenae  chciał 
tym  sposobem wymódz łap ó w k ę , skazany został 
na 8 dni aresztu na odwachu.

Pomiędzy młodzieżą szkolną i uniwersytecką, 
prawdziwa rozpacz panuje — nigdy ty ie , co te­
go roku nie odpadło przy egzaminie. W inien te

wanie nad sobą, spowodowane me jakiem  bądź 
zew nętrznem  postanowieniem, albo nakazem z ka­
techizmu, ale po prostu głosem natury, uczuciem 
własnej godności, nam iętnością c n o t y ,  to jest 
upodobaniem moralnego piękna. Dziś mogą nie­
które obrazy w N. Heloizie razić zbyt nagą 
zmysłowością, wszakże to była niezaprzeczenie 
najmoralniejsza książka niemoralnego wprawdzie 
wieku XVHI, początek zbawiennej reakc ji prze­
ciwko zepsuciu, podniesieniem najbardziej zacho­
wawczych żywiołów w społeczeństwie, przyłoże­
niem się czynnem do naprawy obyczajów. Łatwo 
zarzucić utworuwi nieprawdę, łatwo powiedzieć, 
że m e mogą istnieć u k  doskonałe istoty jak J u ­
lia, jak lor Bomsion, jak mąż Julii Wolmar, k tó­
ry wiedząc o przedśiubionym stosunku Ju lii z St. 
Preux i o niewygasłej miłości obojga, bierze 
do siebie St. P re u i i poleca mu wychowanie 
własnych dzieci, ufny że Julia łoza jego nie 
splami.

Tem większy musi byc talent autora, jeżeli 
stawiąc nam przed oczy nie prawdziwych i do 
prawdy niepodobnych bohaterów, każe ich ko­
chać, jak gdyby żywych, że nęci Las, ażebyśmy 
byh moralnie do nich podobni. Sztuka J . J . Rou­
sseau jest w istocie me realna, czemże oprócz 
talentu autora objaśnić jej czarujący powab i stra- 
ozny wpływ na spółczesnycnż Sam Rousseau tłó- 
miczy w Contessiens tajemnice swojego tworze­
nia, będące w najściślejszym związku z jego 
umysłową orgsnizacyą. Objaśnienie sekretu może 
być dobre następne. C. d. n.

— > ' LJOCI —

Od obywateli gminy N i e p o ł o m i c  otrzymu 
jemy następujące p ism o :

1 u nas wylała W isła i narobiła wielkie szko­
py w zasiewach, mimo, iż dniom i nocą czuwa­
no nad zapobieżeniem niebezpieczeństwu i pra­
cowano nad wzmocnieniem wału ochronnego. Na 
uznanie ze strony dotyczących władz, zasługuje 
tutejszy ck. posterunek żandarm eryi, i Jędrzej 
Malarz gospodarz z Pasteruika od Niepołomice. 
Wisła wylała pod Grabiem z wiLy byłego rządcy 
dóbr Staniąieckich i z winy byłego wójta Miepoło- 
miekiego Józefa Matusika. — Pierwszy kazał w 
miejscu gdzie obecnie woda przez wał przeszła 
zalawszy przestrzeń aż po Sierobław.ce, wał ten 
ochronuy zniżyć, drugi zaś upom niany przez Ję ­
drzeja Malarza, aby na całej przestrzeni silny 
wał zbudować, który to wał w czasie wójtostwa 
jego budowano odrzekł: „co nam  o kogo, p il­
nujmy siebie, abyśmy mieli przy swoim g run­
cie dobry wał, a o kogoś, nie powinno nam  się 
rozchodzić**. Gdzie potrzeba wymagała sypać wał 
silny, Matusik nie dał, gdy Paw eł Szeląg douiósl 
jemu, że rządca dóbr Stauiąteckich woł pod Gra- 
bowem zniża, odrzekł o n : „ze niema pieniędzy 
na komisyę** a nawet i teraz przed wylewem Wi 
sły dał dowody swej nieżyczliwości dla gminy 
przez to, że dwie fury, które żandarm z policy- 
antem gm innym  Lubińskim goniąc po bezsennej 
locy po całych Niepołomicach — zaledwie zdo­

łali wysłać do Pasternika do wożenia ziemi w ce­
lu wzmuCLienia wału ochronnego i tamowania 
wkradającej się po pod wał wody W iślanej, — 
on je do domu odesłał, a pracujący przy wale 
ludzie, musieli ziemię i nawóz na łopatach i rę ­
kami nosić. Żandarm obecny wezwał Matusika 
niewiedząc iż on dwie fury do domu odesłał, by 
konie zaprządz i ziemię wozić kazał, ale on od­
rzekł, że konie jego płochliwe i ze on okazyi się 
obawia. Jędrzej Malarz zaprzągł swoje konie i wo­
ził ziemię. Taki to człowiek, takich zasad i ta 
kiego poczucia obywatelskiego, pcha się i na­
rzuca się nam swoją znienawidzoną osobą, na 
naczelnika gminy. Narzucić go sonie nie damy, 
gdyby nam nawet o W iedeń oprzeć tię przyszło. 
Zresztą dzień 1 lipca stanowczo może uwolni 
nas od tego indywidum.

W iekiem najstarsi obywatele gminy Niepoło­
mice, w imienin całej gm iny i jej dobra.

F ra n c ^ ie k  M achnicki, J a n  Sledziowski, K a  
zim ierz B isz tyg a , P io tr Bgstrow ski ,J a n  (Jro- 
chot, J ó ze f K<*eiyński.

Z nad Uszwicy, 21 czerwca. (Koresp. N . R e ­
formy). Klęska, juka dotknęła po wiat 1 rześki, je s t 
tak wielkich rozmiarów, że doniosłości tego stra­
sznego nieszczęścia nikt ocenić teraz nie może. 
Blisko 40 gm in w największej rozpaczy i nędzy; 
ani chlebaj ani paszy; ludzie o pomoc wołają a 
bj dło zgłodniałe i chore pada z mokrej i znaniu 
nei paszy a rtnikąd pomocyt luno  powiaty, które 
może więcej krzykiem zwróciły na siebie uwagę 
uzyskały już pemoc po kilka tysięcy, a powiat 
brzeski, w którym może więeej i skuteczniej lecz 
cicho działają ludzie poświęcenia, znikąd pomocy 
nie ma, bowiem ani Rząd, ani W j dział krajo 
wy, ani żaden komitet z żadną pomocą dotąd nie 
przyszedł.

Pan starosta, za kilkanaście reńskich, które 
otrzymał, rozdał trochę chleba, lecz pomoc ta, 
jak kropla wody w murzu. Pn-zes Rady powiat. 
Br. Gostkowski, sam powodzią strasznie dotknięty, 
od tygodnia objeżdża wszjstkie gm iny klęską na­
wiedzone, udając się z miejsca na miejsce i zasila 
biednych i zgłodni łych; rozdał już dotąd z fun­
duszu powiatowego przeszło 600 złr. a jeszcze 
wiele gm in zasilić musi. Gdyby nie poświęcenie 
tego Prezesa Bady pow. bez granic, biedny byłby 
nasz ludek w tem strasznem położeniu bez ża­
dnej pomocy zkądkolwiek więcej. Sam p. Gost­
kowski upada na siłach od znużenia i trudów 
a jeszcze nie daje za wygrane i dalej jeździ. N a­
leżałoby przecie temu powiatowi i Prezesowi Bady 
powiatowej, który się tak energicznie i z poświę­
ceniem zajmuje, przyjść w pomoc i nie patrzeć 
obojętnem okiem na tę straszną nędzę ludu.

Po zagojeniu pierwszych ran i uratowaniu cnoć 
w części ludu od głodu i pomoru, należałoby 
przyjść w pomoc temu biednemu powiatowi jaką 
znaczną subwencyą rządową i krajową na nie­
zbędną naprawę poprzerywanych wałów Wisły, 
Uszwicy i TJszewki, które dziesiątki tysięcy po­
chłoną, a których powiat żadną miarą dostarczyć 
nie jest w stanie.

Przegląd polityczny.

K ia /e ó w ,  30 czerwca.

Wybór p. M i c h a ł a  S z c z a n i e c k i e g o  
w r. 1881 dokonany na posła do Rzeszy niemie­
ckiej zaczepiano od samego początku ze strony 
niemieckiej; ponieważ okręg kwidzyński (toruń- 
skc-chełm iński) wydarli Polacy Niemcom. Na po­
siedzeniu d. 28 czerwca sejmu Rzeszy komisyn 
rugów wyborczych rniosła o unieważnienie wy­
boru, na co też parlament, mimo dzielnej obrony 
posła M. Ozarlińswiego się zgodził. Wybór więc 
w przeddzień zamknięcia sejmu Rzeszy jest unie­
ważniony a nowy wybór wkrótce zostanie rozpi­
sany.

W arsz. D niew nik  donosi o p r z e j ś c i u  n a  
p r a w o s ł a w i e  ei-księdza w iU ryusza w Ciecha­
nowie, guberm i suwalskiej, J ó z e f a  Z e g  a n i  e- 
w i e z s .  R enegat liczy 66 lat, zrzuciwszy suknię 
duchowną udać się miał na L:twę, ażeby objąć 
zarząd dóbr jakiegoś rosyjskiego dygnitarza. Naj- 
ciekawszem jest, że „tryum f prawosławia** w u- 
rzędowyu- dzienniku dopiero teraz jest ogłasza­
nym, kiedy pan Zaganiewicz przeszło miesiąc 
temu miał zmienić wyznanie w warszawskim pra­
wosławnym soborze. Albo się pan Szczebalskij 
zaniedbał w pełnieniu obowiązków, albu „tryumf** 
me zupełnie musi być tryumfem. W  każdym ra­
zie wiadomość to mocup podejrzanej wiarogodnosci.

0  innym  księdzu — tym razem z bardziej wia-

rogodnego źródła’ — piszą z L i t w y  do Dzu>ih 
nika  Poznańskiego-. „Po kilkunastoletnich han.e- 
bnej pamięci rządach dyecezyą renegata Żyliń­
skiego, wiele jeszcze jest prawdziwego chwastu 
pośród duchowieństwa. Do takich należy ks. 
0 1 e c h  n  o prefekt gimnazyum wileńskiego. Kie­
dy objął rządy dyeeezyi teraźniejszy biskup ks. 
H r y n i e w i e c k i ,  przyjmując na audy*ncyi ks. 
Ulechnę, powiedział mu, aby przy wykładzie na­
uki religii, tam gdzie uczniom katolikom ciężko 
zrozumieć przychodzi wykład po rosyjsku, pomo­
cniczo posługiwał się objaśnieniem w j ę z y  n u 
p u l s  k i m .  Ks. Olechjip! zarpz po audyencyi udał 
się do władzy i zadef* gcyow ił księdza biskupa, 
jakoby ten nam<.wiał go, iżby naukę religii wy­
kładał w j ę z y k u  p o l s k i m  a n i e  . o s y j -  
s k i m. Drugi przykład ilustrujący dosadnie cha­
rakter rzeczonego nauczyciela młodzieży następu­
jący: Niedowno podczas nauki religii jeden  z u- 
czmów gimnazyum wileńskiego oświadczył, iż 
w polskim podręczniku inaczej rzecz ta a ta j^est 
opisaną czy wystawioną, n:ź w rosyjsklem. Ksiądz 
Olcchno zaprzeczył tem u. Uczeń wszakże upierał 
się przy swojem a na dowód, że ma słuszność 
po sobie, oświadczył, iż na drugą lekcyę przy­
niesie ów podręcznik polski. Ks. Olechno nic na 
to nie odpowiedział. Uczeń więc na drugą lekcyę 
przyniósł rzeczywiście ów podręcznik i wskazał 
miejsce kwestyonowane. Ks. Olechno nic nie po­
wiedziawszy, zabrał z sobą ów podręcznik a po 
ukończeniu lekcyi zaniósł go dyrektorowi gimna- 
zyum, denuneyując, że uczniowie Polacy przycho­
dzą do klas z książkami po lsk im i, co, nadmienić 
wam muszę, surowo jest zakazanem. W skutek tej 
denjncyacyi podręcznik został skonfiskowany, a 
uczeń, który poważył *ię dopuścić tak okropnej 
zbrodni, skazany został na 6 godzinny areszt.

Kto wie, czy nie byłoby lepiej, ażeby ksiądz 
ten uszczęśliwił również pana Szczebalskiego i 
przyczynił się do „tryum fu“ wyraźnie zaznaczając 
swój „pow rót1* na prawosławie.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  został w sobotę 
zamknięty. Na ostatniej sesyi przyjął w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy akcyjnej, tudzież odrzu­
cony pierwotnie w drugiem czytaniu, a przez li­
berałów poparty wniosek W indhorsta, który 
uwalnia redaktorów od odpowiedzialności za aiion- 
sy założycieli akcyjnych towarzystw. Przyszła też 
na porządek dzienny sprawa c h o l e r y  w 1 u- 
ł o n i e .  M inister stanu B o e 11 i c h e r, na zapy­
tanie M i n n i g e r o d a  oświadczył, że rząd zeraz 
po nadejściu pierwszych wiadomości o cholerze 
zarządził dochodzenia: 1) |ak się autentycznie
poinformować o właściwym charakterze tulońskiej 
epidem ii — 2) jakie środki przedsięwziąć należy

Kraków 1 Lipca 1884.

czynę mową tronow ą/ która jest napisana w to­
nie niezwykle ciepłym. Król wspomina o wszyst­
kich przez skupczynę uchwalonych ustawach a 
szczególniej dziękuje reprezentacyi narodu za r e ­
f o r m ę  p o d a t k o w ą ,  „która będzie tworzyć 
epokę w wewnętrznych dziejach Serbii.“ Kroi 
gratuluje skupczynie objawionej przy tej sposo­
bności przezorności i mąarości — wspomina o 
połączeniu kolejowem pod F ran ią  i wyraża przy 
tem sułtanowi podziękowanie za objawioną Ser­
bii życzliwość. Podiiusi ze szczególniejszym uzna­
niem uchwałę skupczyny z powodu serbsko-bul- 
garmdego zatargu i oświadcza, ie  tak on jak i 
rząd jago starają się o to, aby powagę i znacze­
nie Serbii, tudzież spokój na zewnątrz i wewnątrz 
niezachwianie utrzymać. Dziękuje'wreszcie Ore- 
cyi za ochronę serbskich poddanych w Sofii po 
wyjaździe posła serbskiego. Mowę tronową prźe- 
rywano kilkakrotnie żywemi oklaskami.

W yb o ry miejskie.

przeciw pojawieniu się cholery w granicach pań 
stwa niemiecki«go. Od rządu francuskiego zażą-i mojej kandydatury i aby rnn.e zasłonić przeciw

Otrzymujemy następujące pismo:
Do szanownego Komitetu przedwyborczego 

na ręce prezesa Wielmożnego pana doktora Jó ­
zefa Majera w Krakowie.

Ż ogłoszeń komitetu przedwyborczego dowia­
duję się, że tenże komitet kandydaturę moją na 
raacą miejsLiego z koła I  usunął.

Komitet nie podał powodów, które go skłoni­
ły  do usunięcia mojej kandydatury, ale skoro ró­
wnoczesne usunięcie kandydatury p. dr. Zare- 
wicza uoictywowaneiu zostało zrzeczeniem się 
tegoż, to prosta delikatność nakazywała ogłosić 
również publicznie powody usunięcia mojej kan­
dydatury, tembardziej, że pominięcie takowej 
milczeniem, może wzniecić podejrzenie, iż komi­
tet poleciwszy mnie poprzednio jako godnego 
zaufania, miał podstawę do zmiany swego zda­
nia, 'o otwiera pole ubliżającym domysłom.

Jeden z dzienników’ tutejszych wyręcza pod 
tym względem komitet, donosząc, że usunięcie 
moj>j kandydatury dla tego nastąpiło, ponieważ 
kandydatura dwóch żydów w kole inteligoncyi 
uwożaną była za niemożliwą.

Jlie jest celem niniejszego pisma rozbierać, o 
ile motyw ten jest słusznym, jeżeli się w szcze­
l n o ś c i  zważy, ze przecież przed dziesięciu dnia­
mi tj. wtenczas, kiedy kom itet moją kandydatu­
rę postawił i ogłosił, już byłem żydem, a komi­
tat stawiając moją kaudydaturę nie postawił ró­
wnocześnie warunku, abym żydem być przestał. 
Ale najprostsze względy przyzwoitości nakazywa­
ły motyw ten ogłosić, aby wyborcy wiedzieli, że 
tylko moje wyznanie byio powodem usunięcia

dano natychm iast wiadomości — brak jednak 
czasu nie dozwolił dotychczas jasno określić na­
tury  epidemii. Lekarze tulońscy sądzą, iż jest to 
azyatycka cholera —  podczas gdy urzędowa opi­
nia uważa chorobę za obiaw sporadyczny, krótko­
trwały i nie groźny. Niemiecki rząd utworzył 
komisyę z lakierni powagami na czole, jak Pflt- 
tenkofer i Koch. Kowi«va ta p rz y s tę p u j  właśnie 
do badań. M inLter poinformowany w tęo sprawi* 
z góry zaręcza, że o zamknięciu granicy nie b ę ­
dzie mowy, 7a jedynie tylko £ jw ne duostrzenia Udział w wyboractf z Koła I  był dziś bardzo

’ ‘ ' liczny. Głosowało w Sukiennicach 407 wyborców,
w magistracie około 400 (kartek dotąd nie poli- 
•eono) — razem przeto 800, czyli */, wyborców.

w lewizy. na granicy państw., dostateczną bęrlą 
ochroną przeciw narażenia całych Niemiec Jf* 
epidemię. Y i r c h  o w nie szczędzi francuskie­
mu rządowi ostrej nagany, iż odiozu nie uznał 
za azyatycką cholerę, choroby, która się szerzy 
w sposób epidemiczny a do fogo w Tulonie, i d- 
wiecznej siedzibie azjatyckich epidemij. Jego 
zdaniom naglącą jest rzeczą, aby kanału Suezkie- 
go strzegła międzynarodowa policja zdrowia. 
W sprawie zamknięcia granicy oświadcza się zna­
komity badacz za pozostawieniem rządowi zupeł­
nej swobedy działania, zwłaszcza, i i  choć na­
wet tulońska zaraza była niewątpliw ie indyjską 
cholerą, nic nie upoważnia do obaw, by ta cho­
lera miała przekroczyć granice obecnego teryto- 
ryum.

M inister Bótticher zbijał zarzuty, 1 zymone 
przez Virchowa francuskiemu rządowi. W Tule­
nie uczyniono wszystko, co tylko w poaobnych 
razach jest wskazane pod względem desimekcyi 
i odosobnienia. Co do sanitarnego nadzoru w Egip­
cie — m inister zupełnie przychyla się do opinii 
V irchow a, uznając komisyę międzynarodową za 
środek dzielny i skuteczny.

Z Londynu donoszą telegraficznie, & konferen- 
cya w sprawie Egiptu zebrała się w piątek po 
południu w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Przedstawiciele mocarstw wraz ze swymi dorad­
cami dla spraw skarbowych stawili się w pełnej 
liczbie i zostali przyjęci przez lorda Granville.

Wiadomość ta wobec nadzwyczajnej ostrożno­
ści i ociągania się, jakie cechowało układy m )- 
carstw  zachodnich i objawiało się w licznych 
zastrzeżeniach, poczyniony cl przez zaproszone 
do współudziału państwa — świadczy, iż porozu­
mienie co do ziuresu działania i'celów  konftren- 
cyi zostało już przeprowadzone. ?o rta  przystąp.ła 
rówmeż do konferencji. Monarchię austryacką 
przedstawiać będzie poseł hr Karolyi wraz z przy­
dzielonym sobie doradcą baronem Becseia. _

Za zgodą mocarstw, pierwszym przedmiotem 
obrad konferencji będzie pytanie, czy orsdcy 
dla spraw skarbowych, dodani reprezentantom  
mocarstw, mają zasiadać na posiedzeniach 
ferencyi i korzystać tamże tylko z głoi u dorad­
czego, czy też czynności swe pełnić będą po za 
obrębem posiedzeń.

K om isja utworzona przez angielskie m in ute­
ry  u m spraw zagranicznych przygotowała pod kie­
runkiem  sir Evelina, Baringa, i Bluma-paszj — 
m em orandum , dające dokładu) i syczeipujący 
obraz stanu Bicarbu egipski igo. M emorandum to, 
skontrolowane i zatwierdzone przez radę m .lu­
strów, przeznaczone jest do rozdania pomiędzy 
zagranicznych siłouków  konferencji. N ie zawiera 
ono zresztą żadnych zgoła projektów lub wnio­
sków — a jest tylko rachunkiem  z ciążącego na 
Egipcie bieżącego długu.

Rząd włoski od dawna niepokojony rozmiarami, 
jakie na klasycznej ziemi przybiera stopniowo 
agitacya socyalisty/zna, przygotowuje — jak 
donoszą z Rzymu i  ‘(reuz Ztng. — p r o j e k t  
u s t a w y  o s o c y & * 8 t * c h ,  w celu przedłoże­
nia go Izbie.

Król M i l a n  ' .ir-.kneł wczoraj serbską skup-

przypuszczeniom, które moją godność osobistą 
mogą naruszyć.

Ubolewam mocno, że komitet do tych wzglę­
dów wobec m nie się nie poczuwał, i że um ie 
tem zmusił, abym w obronie mojej osoby pismo 
niniejsze ogłosił.

poważaniem 
Dr. ńi.ichał Phheiser.

W Krakowie dn&a 28 czerwcu 1884.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  30  czerwca

Marszałek dr- Zyblikiewicz przybył do Krakowa.
t  Franciszek Schoen, emeryt, prezydent sądu 

obwod. w Rzeszowie, b. kapitan-audytor, kawaler 
ordern żelaznej korony, zmarł w Krakowie w 79 
rokn życia d 28 b. m.

Pogrzeb. Wozoraj ze szczerym żalem żegnano te­
go, co tak przedwcześnie i ze “zkodą zmarł dla 
sztuki i rodziuy, H i p o l i t a  L i p i ń s k i e g o  Na 
trumnę rzucono kilka wieńców, jako to: od. Koła 
art.-lit., od Szkoły sztuk pięknych, od kolegów, od 
uczennic i dyrektora Muzeum techniczno-przemysło- 
wego. od przyjaciół; przyjaciele na barkach ponieśli 
zwłoki do grobu. W orszaku pogrzebowyr wzięło 
udział 1 iczne grono artystów, literatów a także wielu 
z tych, co prawdziwie czuć i myśleć umieją. Udział 
w pi grzebie wziął również prezydent miasta Weigel. 
Z o ki sn Koła artystyczno-literackiego wychylała się 
żałobna chorągiew. Pokój duszy przedwcześnie zga­
słego artystyl

Prezes Związku krajowego straży ogniowych 
Ochotniczych w Galicy, książę Adam S ipit-ha, przy­
bywszy w ubiegłą sobotę do Kiakowa, zwiedził przed 
południem koszary straży pożarnej, przyczem odbyła 
się próba gaszenia i ratowania ruchomości. Na go­
dzinę 5 po południu zaprosił ks. Sapieha Wydział 
związku na posiedzenie celem załatwienia kilku wa- 
żnyoh spraw.

Na posiedzeniu Wydziału, konferował książę z p. 
Eminowiczem naczelnikiem, w kwestyi wydawania 
pisma peryodycznego fachowego, które w zasadzie 
uchwalono wydawać. P osadę sekretarza Związku, 
ze względu na oddanie się karyerze dyplomatycznej 
hrabiego Andrzeja Potockiego, który ją dotychczas 
zajmował, postanowiono obsadzić i przedstawiono 
kandydata. Przedstawiali się Księciu kapitanowie jip, 
Marynowski, Grąjdzicz, Fentz, porucznik p. Markie­
wicz. oraz lekarz, kapitan dr. Jodłowski. Myśl wy­
dawania lachowego pisma, wobec klęsk elementar­
nych, którym ochotnicze straże w miarę sił zaDo- 
biegaja, jest szczęśliwą i godną poparcia

W Towarzystwie strzeleckiem królem kurkowym 
obwołany został wczoraj p. Karol Herliczka, wła­
ściciel Krzyszkowio w puwiecie wielickim % które­
go ręk' padł ostatni okruch kurkowy go­
dzin,, 6 -oj. Niepewna pogoda nie pozwoliła publi- 
'znośoi w i roczyjtym obchodzie króla p—yjeć tak 
licznego .dziaiu, jak to bywsrło w latacb ubiegłych

Operetka. Artyści lwowscy cieszą 8lę n nas co­
raz większem powodzeniem. Teatr w sobotę i w nie­
dzielę był przepełniony, a wiele osób mneia#o odejść 
od kasy bez biletów. Bo też trzeba przyznać, iż do­
skonale wyćwiczone ensemble nie pozostawia nic 
prawie do życzenia. Pan Myszkowski w sobotę jako 
Mirodilło w „Podróży po Afryce**, a szezególuie ja­
ko Don Pomponie w „Donnie Jnanicie** (w niedzie­
lę) był nieporównany. Panie Skalska. Bocdkąj, Ka- 
sprowiczowa śpiewały wybornie. Wyróżnił Bię takie 
p. Alma. P. Fantana, jako Fanfani Pasza, był nie-

dość odpowiednio uoharakteryzowanym i nazbyt mło­
dzieńczo lekkim , a p. Kiczman, któremu jako bary­
tonowi dano niewłaściwie w „Donnie Juanicie** te­
norową partyę, tylko zdołał rutyną śpiewacką wy 
wiązać się zadawalniająco z swej roli. W „Podróży 
po Afryce" uderzała nas piękna wystawa, do jakiej 
nigdyśmy w toatrze naszym nie byli przyzwyozajeni.

Popis muzyczny uozeunic p. Florentyny Grzy- 
winskiej, który odbył się w sobotę wobec licznej 
publiczności, sprawił na obecnych bardzo dobre wra­
żenie. Wśród grona uczennic objawiających w wy­
konaniu utworów Haydno,’Clementcgo, Mozarta, Scar- 
lattego itd., kierunek zarówno umiejętny jak sumien­
ny i poważny, szczególną zwrócił uwagę wyró­
żniający się talent p. Wężowiczównej. Młodziutka 
■*ykon„wezyui trudnego ntwuru Meudelshona (Prento 
fis mol) nie miała czatu dojrzeć jeszcze a jest już 
w me, wiele zapału i umiłowania piękna, co wszyst­
ko wróży na przyszłuśó piękne nadzieje

Kości mamutów znaleziono w przekopie kolei 
żelaznej tranewerealue] na Podgórzu pod Krakusem, 
w pobliżu kamieniołomu p. Libana. Znalezione ko- 
śoi leżą w aluwium i ą. ile wnosić można z zębów, 
w miejsou tern prawdopodobnie padło niegdyś dwóch 
mamutów, gdyż kośoi me są rozrzucone lecz sku­
pione, nie mogły byó więc naniesione. Członkowie 
komiayi fizjograficznej Dadalf w subo‘ę miejscowość 
i znalezione w niej kości.

Egzamina dojrzałości W seminaryum nauczyciel- 
skiem żeóskiem odbyły się pod przewodnictwem p. 
Stanisława Olszewskiego, inspeztora szkół krajowych. 
Uczennic zwyozajuych przystąpiło do egzaminu 46, 
eksternistek zgłosiło się 8. Ze zwyczajnych uczennic 
zdało z odznaczeniem 12, a mianowicie: Braunowna 
Sabina, Chodźkówna Stanisław a, Daerflerówna Ka­
milla , Fischerówna Matylda, Geisslerówna Berta 
Oerzabkówna WiLtorya, Karasińska Marya, Kozłow­
ska Ju lia , Łusakowska M .rya, Reschówoa Józefa, 
Szygzyłowiozówua Marya, Żywicka Felicya; 30 u- 
znano za doirzałe: Bobrówna Jadwiga, Bojarska 
Marya, Cieślauka Aniela, Dietrichowie Anna, Dut- 
kiewiezówna Marya, Dymidowiczówna Teresa, Her- 
liczkówna Julia, Jackowiezówna Klotylda, Kopaczów- 
aa Wanda, Krawczyńska Felioya, Laskowska Marya, 
Łobaczewsza W ładysława, Łojasiewiczówna Helena, 
Majkowbka Marya, Markasfeldowna Zofia, OhzewBka 
Zofia, Opieńska Antonina, Orczykowska Marya, Pa- 
jąkowua Stefania, Parysówna Elżbieta, Rimlerówna 
Klara, Sauekówua Bronisława, Schieifóv.na Walerya, 
Serejyńska Helena, Sioniewiczówna Marya, Spławiu- 
ska Helena, Tarnowska Marya, Tułeeka W łady'ła­
w a , Wandasiewiczówna Jadw iga, Wojciechowska 
Emilia; 4 kandydatkom pozwolono poprawiać z je ­
dnego przedmiotu po upływie dwóch miesięcy Z 8 
ekstenustek żadna nie otrzymała patentu dojrzałości.

Nekrologia. W Kazaniu zmarł Maryan Kowalski, 
dziekaa wydziału matematycznego w tamtejszym n- 
niwersyteoie. Urodzony w r. 1822 we wsi Debre- 
ozynie, nauki szkolne ukończył w Płocku w r. 1840, 
a w uniwersyieuie petersburskim otrzymał stopień 
kandydata filozofii. W r. 1848 znalazł się na dale- 
„im WBehodzie. Władza administracyjna, oceniając 
jego przygotowania naukowe, dozwoliła mu przyjąć 
udział w uczonej ekspedycji na Półuoc, wyekwipo­
wane, przez Akademię nauk. Powróciwszy w r. 1850 
osiadł w K azaniu, gdzie uniwersytet przyznał mu 
stopień magistra. Wówczas to wydał „Północny 
Ural** i „Teorya biegu Neptuna,“ Ta esiataia-ąuśtół 
dociekała się przekładu u i język angielski i zdobyła 
autorowi godność członka Astronom tcal society w 
Londynie. W r. 1851 mianowany adjnuktem astro­
nomii w Kazaniu, zaozął Kowalski wykłady. W czte­
ry lata później przyznano mu charakter profesora 
zwyozajnego. Następnie pełnił pe razy kilka obo- 
w.ązki dzii kona i rektora. W r. 1883, po zgonie 
Sawina, wsiedł w jego miejsce do Akademii nauk. 
Główniejsze praoe drukował w oboych językach. 
Oto ich sp is : „Rechtrchcs astrvnomiques de l'ob- 
seroatoire de K a z a ń “ (1859j ; „Recherche--* sur 
les mouoements de N eptuuc, suivit,s des tables de 
cette p laneteu (1855); Ih e o n e  der F ,nsiern isseu 
(1855); , 0  zaćmieniach** (1860). W ostaiuicn cza­
sach w ylał „Recherches sus la refraction ustro- 
nom iqueu. Był też Kowalski członkiem stowarzy­
szenia astronomów niemieckich, przyrodniczego w 
Bordeauz i wielu innyeh. Prócz wymienionych po­
w yżej  drukował uczoue prace w czasopismach fran­
cuskich, niemieckieb i polskich.

W Warszawie zmarł powszechnie znany i ceniony 
lekarz Józef Mflhihausen. Pochodził on z rodziny 
wirtemberskiej, osiadłej w kraju naszym.. Jego pra­
dziad, Costenoble, wsławił aię na poln szinki. Oj- 
cieo był już zupełnie spolszczonym. Ś. p. Józef u- 
rodził się w Warszawie w r. 1814 i po ukończe­
niu szkół pijarskich, udał się do Lipska, gdzie w r. 
1837 ukoiLCzył wydział medyoyny. Rozprawa jego 
„De asthmate thymico in fa n tu m “ zwróciła nań 
uwagę znawców. Wróciwszy do kraju, zaprzyjaźnio­
ny z domem Kokulara, izukał tam sobie dozgonnej 
towarzyszki. Sielanka ta jednak nie była uwieńczo­
na pomyślnym skutkiem Muhihuusen postanowił od­
tąd Żyó samotnio i cały oddał się pracy. Bezintere­
sowny, szlachetny, szybko pozysuał klientelę. Odda­
ny wyłącznie na usługi ludzkości, jako lekarz kl. 1 
od r. 1844 pozostaje przy Bzpitalu Dzieciątka Je­
zus. Nie zaniedbuje także pióro, umieszczając swe 
artykuły w pismach specjalnych. Młodzieńcze utwo­
ry drukował w D zienniku  krajowym.

Teatr lwowski w Krakowie.
(Repertoar)

Jntro we wtorek poraź trzeci znakomite „Opowi 
ści Hoffmanaa“, opera fantastyczna w 4 akt. Gffe 
bacha — z p^nią Skalską w głównyob trzech o< 
miennych rolach.

We środę „ratinica**, opera komiozuu w 3 aktai 
Souppegn, * której tytułową rolę wykona pa 
Booskaj, księżny Lidię pani Kasprowiezowa, gen 
fał* Kańczukowa p. Koncewicz, baszę p. Skalsk 
który odśpiewa znane kuplety „Nieoh nŁm me ri 
dzą“ itd.

We czwartek „Halka**, opera w 4 aktach St. Mi 
uiuszki z panią Skalską w tytułowej roli.

Składki. Np rzecz dotkniętych powodzią w Adm 
nistracyi N ow ej R eform y  złożyli: Pp. K. Okoń 
*łrM Stowarzyszenie miodoaytników lfi złr , Mecu 
rowski LO tłr., ul Szewuta 16 nr. 2 złi , Kaziu 
Asnyk 5 z łr ., kapitan Gener 3 z łr., NN. 1 złi 
„Zgoda** na zebraniu w dzień imienin prezesa 26 zl 
78 ct., R R. z granicy 1 złr., Nich ił Ader 10 i); 
w restauraoyi Rzewuakiego wygrane w bilard 3 Cl 
22 c t . , uozennice pensjonatu p. Serwatowskiej ; 
złr. 20 ot-, Honorata Odoiska 5 złr., Wilhelm )< 
slbf 2 złr. dr. J. Kepermcki 3 t ł r , stowany *r 
nie azewoow 10 złr. 51 ot. Z restauraoyi hotlft
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Drezdeńskiego F. Tnrliński 1 z ł r . , M. Turlińaku 1 
J  s łr., W. B. S sir., B. 2 złr., M. S. 3 złr., Z. K. 

1 r f r .,  Sp. 1 z ł r . , dr. W. K. 1 złr., dr Kos. 1 
s ł r . . L. G. 1 złr., K. D. 1 złr.. I. M, 1 z ł r , K, 
P. 1 złr , J H. 1 złr., St Stempifisk- 1 z łr . , St. 
T. 1 z łr ., F. Aachenbrener 1 zrr , A. G. M. 50 
c; K. 50 ot,, Szynalewski 50 c t . , J . G. 50 et., 
Mk. 25 c t . , A. G. 1 z łr ., 8 Z- 3 złr., J. K bO 
ot., Mr. 1 z łr . , od służby restauracyjnej 87 ct., 
NN 60 cl., W.' Limanowski 1 złr. Razem 145 złr. 
83 et.

Wyka* składek na dotkniętych powodzią, zło­
żonych w Komitecie centr. w Krakowie: Ludwik 
Kurz. Józei Rzeszotko, po 2 złr. Karol hr. Laiiukoroński 
1000 złr. Krak Tow. strzeleckie 200 złr., Jó­
zef Zaplatalski 10 złr. Władysław Jędrzejowicz 200 
złr składka w Krzeszowicach 68 złr. 80 ct. kt. 
kanonik Oprządek 6 złr., ks. Wysocki z Wiśniowa 
3 złr., Cochet Władysław 6 *łr„ Kazimierz Asnyk 
5 złr., Szymon Sarś z prf°gm i Duchownej 5 złr., 
ks. 10 złr., UrbańsKi 1 złr., ks. Ignacy Górek, 
2 z!;r. Składki nadesłane przez Adiinn. N ow ej Be- 
fortizy : K. Okoń 4 złr. Stowarzyszenie miodosy- 
tnikiw  15 złr. Mecnarowski 10 złr. ulica Szewska 
1 . 1 6  2 złr., kapitan Geuer 8 złr. NN. 1 złr., 
Tow. „Zgoda" zebrane w dzień imienin prezesa 
26 złr. 78 ct. R. R. z Granicy 1 złr. Michał Ader 
10 złr. w restauracji Rzewuskiego wygrane w bi­
lard 3 złr. 22 c. J. D. 1 złr 50 c. Zofia Poni- 
kło 2 złr hr. Ruman Bniński 50 złr. Riuhtmaun 
ze Lwowa 50 złr. Administracya CzaM  składa 10 
rubli, marek 20 i 393 złr. 70 c. Helena Langero- 
wa, Fanny Berger po 1 złr., Stanisław Górski 50 zł. 
dr. Seredyński imieniem uczennic seminaryum żeń­
skiego w Krakowie 30 złr., rektor i profesorowie 
Jagiell. uniwersytetu 400 złr. 20 ct., dr. Gustaw 
Nowak z Oświęc.ma 50 złr., Feliks hr. Rostworo­
wski z Górki, kupon listu Tow. kred. 25 złr., gro­
no nauczycielskie szkoły żeńskiej Podwawelskiej 8 
złr., uczennice tejże szkoły 12 złr. 50 ct., dr. Jan 
Rajdukiewicz 10 złr. dr. Stanisław Paszkowski 25 
złr., Wiktor Armółowicz 25 złr., Cecylia Gettmann 
5 złr. Administracya N ow tj R eform y  ze składek 
w hotelu Drezdeńskim 32 złr. 12 ct., Konstanty 
Popiel 35 rub., gmina Szczytniki 7 złr. 30 c., pro­
boszcz Inwalidów we Lwowie 25 złr,' dr. Włodzi­
mierz Ch. ze Lwowa 5 złr., Marya Doenlng 1 złr. 
70 o. A. K. służąca 2 złi. 65 ct. Ogółem złożono 
w walucie austr 24.253 złr. 57 ct., w obcej wa­
lucie 949 rubr. i 20 marek.

Nadto złożono pp NN kaftanik używany, Hete­
r a  Langer pakiet bielizny, Berger ośm sztuk bie­
lizny.

Wydatki komitetu contr, w Krakowie:
Na ręce prezydenta Ferd. W eigla: Za 1200 litr. 

kaBzy p. Griflowi 108 złr. Za 21476 bochenków 
chleba p. Boruchowi reszta należyt. 2181 złr. 94 c. 
Za 600 kilo słoniny 390 złr. 60 c. Zapomoga na 
okolice Tyńca według rozp. na ręce prof. Zolla 
St>0 złr. Zapomoga na powiat Dąbrowski na ręce 
ek. starostwa 1000 złr Zapomoga na okolice Ujścia 
■ol. na ręoe pana Henr Trzeciaka 100 złr. Zwrot 
aa poawody panu Koderowi o k. komis, w Tar­
nowu 45 złr. Diverse, porta i telegramy 7 złu 64 
ct. Razem 4,033 złr 18 c t . ; po odtrąceniu zwro­
tu  podanych w wykazie 1 i 2 odpada od p. Gin­
tera 19 złr. 50 ct., od pp. akademik. Kamiń- 
skiego i Luszkiewicza 83 ct. od Biittnera z do­
ręczonej mu gotówki przez pana Homolaoza w 
kwocio 100 złr. reszt- 2987 złr. Wydatki wyno- 
asą 3982 złr. 98 ct.

Ogółem wydatki do dnia dzisiejszego 19.450 złr. 
63 ct.

Akcya pomocnicza.

— K o m i t e t  r a t u n k o w y  k r a k o ws k i  będzie 
*i; nadal znosił z krajowym komitetem lwowskim.

— Posiedzenie k r a k o w .  k o m i t e t u  r a t u n k o ­
w e g o  d. 26 czerwca. Wysłano do Chrzanowa 6 cetn., 
do Biały i Wadowic 10 cetn., do Dąbrowy 20 otn 
soli. Uproszono prezydenta Weigla o zestawienie do­
kładnego rachunku należytośoi za wiktuały W Gra­
biach i Brzegach pojawia się tyfus. Uohwalono po­
dziękowanie akademikom niosącym pomoo. Prsesłano 
na ręce starosty w Dąbrowie 1000 złr. Wydział 
krajowy przesłał 10.000 złr wskutek czego komi­
tet pomocy zachodniej Galicyi uchwalił zaprosić pre­
zesów powiatów najbardziej powodzią dotkniętych na 
posiedzenie poniedziałkowe, na którem zastanawiać 
się będzie nad dalszą akcją pomocniczą, a wzglę­
dnie nad rozdzieleniem zasiłków pieniężnych na powiaty

—  Posiedzenie k r a k .  k o m i t e t u  r a t u n k o ­
w e g o  d. 27 czerwca. Uchwalono przesłać wsparcie 
dla Kamienia i Rusocic w kwocie 50 złr. Na ręce 
p Trzeciaka z Dąbrówek wysłano zapomogę 100 
złr. P. Buttncr i akademicy wysłani w okolicę Gdo­
wa i Dobosyc złożyli rachunki. Sprawę przebicia 
kanału na gościńca krajowym pod Tyńcem odstą­
piono WydaiiKow; rady powiatowej w Krakowie. Na 
ręne prezydenta Weigla wypłacono za chleb 2181 
tłr . 94 ct. i za słoninę 390 złr. 60 ot. Na wnio 
aek hr. Badeniego uchwalono jednomyślnie ażeby 
zapomogę 10.000 złr. [nasłana  prsez Wydział krs-

..łowT nie rozdawać sposobem jałmużny leoz dopo- 
Jiódz powodzianom do godziwego zerofcku ,jrzy od­
budowie zatopionych wylewem wałów. Ru^u-mo ar­
kusze składkowe właścicielom znaczniejszych sklepów.

— Do k r a i owe go  k o m ite tu  pom ocy diapowodzią 
dotkniętych wpłynęło ze składek 9219 złr. Dla po­
wiatu dąbrowskiego wysłano 500 złr., razem 2000 
złr. P. Namiestnik przesłał dla powiatu przemyskie­
go 2000 złr. Wysłano dla pow. drohobyckiego 500 
złr., dla pow. dobromilskiego 500 złr., dla pow. 
sanockiego 500 złr., dla powiatn staromiejskiego 
2000 złr.

— W sobotę udał się brandmistrz p. Stempiński 
i sierżant p. Malota do wsi Las-Kościelnioki z 74 
bochenkami chleba nadesłanego przez p. Troczyn- 
skiego na ręce p. Emint wicza, do rozdzielenia po­
między biednych dotkniętych powodzią. Chleb roz­
dzielono za wskazówką tamtejszego wójta Wojciecha 
Twardowskiego. P. Troczyński właściciel piekarni 
przy ulicy Stolarskiej po dzień sobotni nadesłał 
456 kilogr. chleba światłego, który rozdzielony przez 
człunków straży pożarnej miejskiej, według życzeń 
p. Trocsyńskiego a za wskazówką p. Eminowicza, 
w te miejscowości, w których najuboższa ludność 
się *najduje, za oo ci wszyscy zanoszą swemu chle­
bodawcy Bóg zapłać.

Odezwa.
— Celem niesienia pomocy uboższym rolnikom 

dotkniętym powodzią w powiecie Dąbrowskim, dnia 
25 bm. Wydział Dąbrowskiej rady powiatowej za­
wiązał się w miejscowy komitet powodziowy, zapro­
sił do swojego składa JW. starostę Rogóyskiego 
oraz liczne grouo obywateli ze wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Dotychczasowa hojna pomoc komitetu krakowskie­
go tak w pieuiądzauh, jakoteż w żywnuści, również 
znaczny zasiłek nadesłany do powiatn przsz Jego 
Eicellencyę p. Namiestnika, dały możność dostate­
cznie zaspokoić liozne chwilowe potrzeby ludności 
poszkodowanej.

Ale idzie o przyszłość idzie o to, aby umożebnić 
zasiać jeszcze co się da w miejsce zniszczonych 
ziemiopłodów, jak również dopomódz uboższym do 
uskutecznienia zasiewów jesiennych.

W tym celu oawołuje się komitet do ofiarności 
tych mieszkańców dąbrów, powiatu, którzy nie zo­
stali powodzią dotknięci, a także i innych łaskawych, 
prosząc o poparoie i pomoo dla dalszej akoyi komi- 
tetn mlejsoowego w Dąbrowie.

Sprawozdania z czynności komitetu oraz wykazy 
datków łaskawie nam nadrełanych ogłaszać będzie­
my w dziennikach krajowych. Wszelkie datki pro­
szę przesełać łaskawie pod adresem Wydziału rady 
powiatowej w Dąbrowie.

Dąbrowa 29 czerwca 1884. Prezes
J . M & ińskt.

W C h r z a n o w i e  zawiązał się komitet powiato­
wy dla dotkniętyoh powodzią.

— Miejscowy k o m ite t r a t u n k o wy  w Boc hn i  
otrzymał od posła Hoszarda, członka Wydziału krajo­
wego 100 złr., od p. Zdzisława Włodka 100 z łr 
i od p. Władysława Struszkiewicza furę koniczu i 
dwa korce ziemniaków dla dotkniętych powodzią.

— A r o y k s i ą ż b  R n d o l f  wraz z arcyksię- 
żniezką Stefanią przesłali 1000 złr. na dotkniętych 
powodzią.

— Galiuyjska Kusa oszczędności złożyła dla po­
wodzian 10.000 zir.

—  Szt udy sprawione wylewami w Królestwie 
Polakiem dochodzą do również przerażających roz­
miarów, jak i w Galicyi, Dzienniki warszawskie do­
noszą w korespondencyacli i  prowincji, iż dotyeh- 
ozas już obliczono szkód na Powiślu przez powódź 
wyrządzonych przynajmniej na 10 milionów rs. C a r  
o f i a r o w a ł  z p r y w a t n e j  s z k a t u ł y  d w a -  
k r o ć  s t o t y s i ę e y  r u b l i  na rzecz dotkniętych 
powodzią. W Warszawie utworzył się komitet ratun­
kowy miejscowy dla Warez iwy i okolic, tudzież ko­
mitet pomocy ogólnej dla dla powodzian w Królestwie 
P o lsk iO

U p r a w y  s ą  J  o w e .

(Morderstwo).
Na ławie oskariunych zasiadł człowiek silnie 

przygnębiony z wyrazem rezygnacji, prawie z t  
patyą graniczącej na twarzy. Ponurym  wzrokiem 
błędnie wiedzie po sali, bezmyślnie przypatrując 
się osobom i przedmiotom. ,»zywa się Paweł 
C h o i n a  recte B a r t o s z e w i c z ,  liczy lat prze­
szło 50, był całe życie biednym wyrobnikiem, 
w pocie czoła jak najnczciwiej na kawałek chle­
ba pracującym, dziś oskarżonym jest o zamordo 
wanie swej żony. T rybunał składa się z przewo­
dniczącego radcy sąd. kraj. L u b a s z k a ,  c. k. 
radcy wyż. sądu kr. D o ł k o w s k i e g o  i seler. 
B o b c z y ń s k i e g o ,  oraz protokolanta G a n s a. 
Oskarżenie wnosi zast. prok. F e t t e r ,  obrońcą 
zaś (z urzęduj je s t adw. dr R e t t i n g e r .

Po utworzeniu ławy przysięgłych i ogólnych 
pytaniach stawianych oskarżonemu i świadkom, 
odczytano akt oskarżenia, z którbgo się dowiadu­
jemy, iż Paweł Choina oskarżony jest, że w no 
cy z 4 na 5 kwietnia 1884 w Niegoszowicach 
żonę swą Anastazyą C h o i n ę  zamordował.

Przewodniczący poucza obwinionego o dłużą- 
cem mu prawie przedstawienia stanu rzeczy. 
Tenże głęboko westchnąwszy, a prawa tego ko­
rzysta. i* odległości 60 kroków o i  kar, .my 
zwanej na „Sowiaroe" zamieszkiwał Paw eł z nie­
boszczką swą żoną domek, składający °ię z jednej 
izDy, s który wynajmował wraz z jednym  mor­
giem gruntu od dworu. W domku tym a w ła­

ściwie jednej jego izbie nikt więcej nie mieszkał 
tylko on, żona jego i — wynajmowana — krowa.

W  piątek 4 kwietnia 1884 r. położył się jak 
zwykle8pać. Przebudzi»vs/y się w nocy, spostrzegł, 
iż żony w łóżku nie u i ;-. nie domyślając się, 
dokądby pójść mogła, usiadł na łóżku, by przy­
bycia jej wyczekiwać. Przez l 1/, godziny siedział 
tak na łóżku, rozina tern. miotany myślami i 
nękany sennością, której się ciężką znużone pra­
cą ciało poddać pmgn- ło. W tern przychodzi do 
niego chłopak, wzywa,ący go, by natychm iast 
poszedł do karczmarza Antoniego Naturskiego, 
który go w bardzo ważnej sprawie potrzebuje. 
Z chłopakiem tym ndał się zaraz do kaiczmy, 
gdzie się świeciło, pomimo iż to juz było po pół­
nocy. Wchodząc do karczmy, spostrzegł tam obok 
karczmarza N aturskiego, kilku obręczarzy i swą 
żonę. Usłużny karczmarz zaraz po wejścia obja­
śnił mu powód wezwania go. W nocy przebu­
dziło go szczekanie psa. W ybiegł więc za kar­
czmę i spostrzegł Umżb przygutow»ną już do 
skradzenia w płachcie wiązkę patyków, a biegnąc 
dalej za psem przychwycił uciekającą kobietę; 
przyprowadził ją do karczmy, zaś zaświeciwszy 
świecę, poznał w niej Anastazyę (Jhoinowę.

Zbudził następnie nocujących w karczmie sze­
ściu obręczarzy na to, by byli świadkami iż zła­
pał złodzieja a Anastazyi Choinowej oświadczył, 
iż ją zwiąże i odda żandarmom, którzy tam wkrót­
ce przyjść m.eli. Ta u nóg mu leżąc błagała, by 
ią puścił na wolność, lecz daremnie. Usilnym 
jej prośbom powiodło się tylko uzyskać, że Na- 
larski po męża jej posłał 1 —  Choina usłyszaw­
szy to, zgrzyl nął zębami ze złości i uchwycił 
opodal leżącą trzaskę, i chciał nią żonę bić. Obe­
cni go pochwycili i nie dopuścili, by żony bił. 
Ze snu głębokiego, po ciężkiej całodziennej pracy 
zbudzony, doznawszy, jak mo wi , tak wielkiego 
wstydu z powodu swej żony, rozgniewał się je ­
szcze bardziej, gdy N aturski nie pozwalając mu 
żony bić, zażądał, „by ją wykupił i ludziom obe­
cnym, dlatego, że ich przebudzono, wódkę kupił. 
On an' centa nie miał, zarabiał tylko tyle, ile na 
życif dla dwojga ludzi na dzień jeden wystarczało, 
a przyznając słuszność żądaniu Naturskiego pro­
s ił , by mu na kredyt wódkę sprzedał. Śmiech 
szvderski ze struny tegoż był odpowiedzią na to 
żądanie. Musiał tedy przynieść z domu czerwoną 
chusteczkę, którą żonie przed dwoma dniami ku­
pił i dać ją jako zastaw za liter wódki i 8 pól- 
toracencowych cygar, które kupił celem uczczenia 
obecnych. Łona, która też przy tern była, zażą­
dała, by i jej wódkę aano, co Choinę tak roz­
gniewało, iż uchwyciwszy ją za kark, wypchnął 
za drzwi. Tymczasem w karczmie dalej pili i 
przychwycony m rozmaw iano złodzieju. Rozmowy 
te coraz bardziej go drażniły, wołał tedy kilka­
krotnie, że żonę zabić musi, poczem nie będzie 
czekał, aZ go pochwycą żandarmi, lecz sam pój­
dzie do Krzeszowic, odda się sądowi. (D. n.)

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 50 —53 00. Usposo 
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilogr. I sorty 43 50—44 '00 . 
W tygodniu od 21 do 27 czerwca br. 
K o n o p i e .  Za 100 k logrm. węgierskie surowe

36’------4 0 '— , galicyjskie surowe 34 '------- 3 7 — ,
czesane 4 2 '-------60 — , włoskie, czesane, wyborowe
105'------ 1 2 0 '— Obrót ciągle mały.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
140 '— do 150 —, podmiejski 1 3 0 '— do 1 4 0 '— , 
wiejski 125.— do 1 3 0 '— . Ceny jednakie, obrót 
mały.

K o n i c z  za JOO kibgr Styryjski czerwony czy 
szczony 55-— do 60 ', włoski 5 0 '— do 5 5 '— .

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 6 8 '— 
do 72-— , francuska 8 0 '— do 8 6 '— , węgierska 
&8'— do 64 złr., czeska biała 98-— do 110- — .

R z e p a k  s t a r y  za 100 kilogrm. 13'75 do 
14 00, banaoki 13 0 0 - 1 3  25.

N a f t a .  W i e d e ń  Za 100 klgr. ameryk 2 3 2 5  
do 23 75gotówką, 20 prc. tary — incl. cło — na 
dworcu, galicyjska 22 00 — 22 50 gotówką— 20 prc. 
tary ind ., podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23 00-23 '50 gotówką—20 prc. tary incl. 
podatek— w tabryce ; rosyjska Ó0'00 —0O'00. B r e ­
ma.  Za 50 kilogr gotowa 7 '40  do 7'50 marek, 
na sierpień-grudzień 7 '80. T r y e s t .  po 100 kilogr. 
gotowa 9 60.

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  otrzymujemy następujące pi­

smo :
„Wczoraj W ładysław G ra jnert, były uczeń gi- 

mnazyum warszawskiego, oskarżony o pobicia 
profesora Peltyna i przez sąd uwolniony, wezwa­
ny został przez naczelnika sekretnei tancelaryi 
policyi p. Benzamen, w ratuszu, gdzie mu tenże 
oznajmił o rozkazie nadesłanym z Petersburga 
od m inistra spraw wewnętrznych p. Tołstoja, aby 
w term inie dziesięciodniowym udał się do No­
w ogrodu, gdzie ma zamieszkać przez dwa lata.

Sąd, a mianowicie nadprokurator jest ugromnie 
tern bezprawiem oburzony, wobec bowiem tego 
rodzaju wyroków adm inistracyjnych w cóż się 
obraca puwagn sądu?

Trzechletnie nieurodzaje, powódź i «łe widoki 
na tegoroczne urodzaje, zwłaszcza w nizinach 
grożą wielu obywatelom ziemskim bankructwem. 
W handlu ogromna stagnacja.

Komitet pomocy dla dotkniętych powodzią nie 
przyszedł do skutku. R edakcje K uryera  W a r­
szawskiego i Codziennego łącznio i  towarzystwem 
Wioślarskiem i Siostrami miłosierdzia zajmują się 
głównie niesieniem pomocy na miejscu.

Niebezpieczeństwo minęło zupełnie — rząd wy­
słał z Petersburga gen. Bezaka z pomocą 200.000 
rubli. “

Dział ekonomiczny.
Lwów, 28 czerwca. (Sprawozdanie B a n ku  rol­

niczego). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
czerwona 9 25 do 1 0 '- ’ , ’ iata 9 '0 0 —9 75, nowa 
8 0 0 —8*50 (usposobienie lepsze); żyto gotowe 7 75 
do 8'75, nowe 5 o 0 —6 *25 (usposob. poszukiwane); 
owies obroozny 7 '7 5 — 8 50 (poezjkiwany); jęczmień 
gotowy 7 '75  do 8 '75  —  nowy 5-50 do 6 25 
(usposob. poszukiwany); rzepak 1 1 5 0  do 12 — 
(nominalnie), nowy 11- — do 1 2 —; (usposobienie 
spokojne); groch do gotowania 7 — do 10 ’—, 
pastewny 5 '50  do 7*00 (usposobienie spokojne); 
wyka do nasienia 7-— do 8 ’50, obroozna 5 40 do 
6 '— (usposobienie spokojne); bobik 6 '—  do 6 50 
(usposobienie spokojne); hreozka 7'75 do 8 50 (po­
pyt mniejbiy); kukurydza 6 2 5 —7*25 (usposobie­
nie słabo); olimiel sa 56 kilo 8 0 '— do 110 — 
(poszukiwany); — koniczyna czerwona 3 5 '— do 
4 5 — , biała — ■— do 4 5 '—, szwedzki — •— (bez 
Dopyta); spTytus za 10.000 l t  p re t złr. 32 50 do 
33 -

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
28 czerwca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za) sto kilogr. w m ielcu 10 25 do 
10 50; na czerwiec-lipiec 9 95— 10 0; naiesieńlO  12 
do 10 17 Usposobienie spokojniejsze.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8 4 0 — 9 '6 0 ; na czerwiec 8 '35— 8*45; na jesisń 
8 1 5 —8'20 Usposobienie spokojniejsze.

J ę c z m i e ń .  Dla braku popytu nie notowany
K u k □ r n d z a. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 

7 '0 7 —7 1 5 ; na czerwiec-lipiec 6.97 - 7 '00: na li­
piec-sierpień 7 12 — 7 1 7 ,  na maj-czerwiec 1885 
7 -1 2 -7 -1 7 . Usposobienie stałe.

O w ie  8. Za 100 kilogr. w miejscu 8 40— 8*80, 
na czerwiec 8 '3 5 —8 '8 5 ; na jesień 7 '1 5 —7-.20 
Usposobienie stalsze.

S p i r y t u s  bez Lecz ki. Za 100 litrów w 
miejscu 2 9 '2 5 —29'50. UsposoDienie spokojne.

O l e j  l n i a n y  dla braku popytu nie notowany.
N a f t a .  Za 100 klogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*75— 2 4 ‘00; galicyjska 21 '75 do 
22 '50 . Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
36-00 — 36 '50 Usposobienie stałe.

Telegramy „Nowej Reformy“.
(P ryw at r.a.)

Wiedeń, 30 czerwca Centralny inspektor prze­
m y to  wy, radca dwora M ig erk a , powrócił z po­
dróży do Czech, gdzie przy pomocy tamtejszych 
inspektorów załatwił kilko ważniejszych bieżących 
spraw.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 30 czerwca. Delno-anstryackie namie 
stnictwo wystosowało do m agistratu rozporządze­
n ie , zalecające w razie niebezpieczeństwa wybu­
cha cholery zastosowanie środków, które w roku 
zeszłym z powodu cholery w Egipcie zarządziło 
m inisteryum  spraw wewnętrznych, a nam iestnic­
two magistratowi podało do wiadomości.

Wiedeń 30 czerwca. Rząd otrzymał następują­
ce urzędowe depeszo w sprawie cho lery :

M a r s y l i a ,  29 czerwca. W ostatnich 36 go­
dzinach zachorowało na cholerę 10 oaób.

T a l o n ,  29 czerwca. W liczbie 16 przypad­
ków śmierci, jakie zaszły w sobotę, siedm przy­
padków cholery. Rada sanitarna rozciągnęła zarzą­
dzoną już kw arantannę około Tulonu na wszyst­
kie przesyłki z francuskiego wybrzeża Śródziem­
nego morza.

A t e n y  30 czerwca. Przedm ioty pochodzące 
ze wszystkich francuskich przystań1 morza Śród­
ziemnego poddaue zostały od 28 czerwca zwy­
czajnej 11-dniowej kw arantannie.

M a d r y t ,  30 czerwca. Od 28 bm zarządzo­
no kordon wojskowy wzdłuż francuskiej granicy 
kraju, siedmiodniową kwarantannę na stacyach 
granicznych, desinfekeyonowanie wszystkich prze­
syłek i zakaz przywozu surowej wełny, skór, mię­
sa i żywbgo bydła Nadto zaprowadzono 15-dnio- 
wą kw arantannę dla towarów, siedmiodniową 
kwarantannę cfa przesyłek ze wszystkich euro­
pejskich i francudcich przystani na morzu Śród- 
ziemnem.

Na przesyłki z przystani dotkniętych cholerą, 
w razie — jeżeli po drodze nie stykały się 
z miejscowościami zapowietrzonemi, naznaczono 
kw arantannę dziesięciodniową — w razie zaś 
przeciwnym piętnastodniową.

Tuldn, 30 czerwca. Od wczoraj wieczór do po­
łudnia dzisiejszego dnia zmarły na c h Je rę  czte­
ry osoby.

Marsylia, 30 czerwca. Agencya Uuv ja  duhosi, 
iż ostatniej nocy zmarło pięć osób na cholerę.

Marsylia, 30 czerw ca Stan zdrowia w m ńocie 
pom yślny; ani w ciągu nocy, ani rano nikt nie 
umarł na cholerę.

Marsylia, 30 czerwca (god. 6 wieczorem). W  
przeciągu ostatnich 24 godzin tylko 2 osoby u- 
marły w skutek cholery. — W szpitalach nie ma 
ani jednego chorego dotkniętego e h u ltrą .—Śm er- 
lelność nie przekracza zwyczajnej liczby średt .ej.

Rzym, 30 czerwca. Stan chorych w sip itala 
w Ventimiglia bez zmiany. Na podróżnych i na 
przesyłki, przybywające drogą lądową z F rancy i 
przez Yeniimiglią i Cuneo Laznaczono pięciodnio­
wą kwarantannę.

Rzym. 30 czerwca. Ita lie  donosi, iż mgr Ri- 
naldini ma być mianowany nuneyuszun w Bru­
kseli.

Londyn. 30 czerwca. Obseroer donosi, iż pro­
jekt angielski w sprawie uregulowania bkarba e- 
gipskiego został wczuraj przedłożony delegatom 
konterencyi. Główne punkt® są następująca: - tte- 
dukeya zjednoczonego długu na trzy i pół proc., 
długo uprzywilejowanego na 4 i pół prc. — pro- 
cunta innych pużyczuk niezm ieniótfe, gdyby 
dochody wystarczały, zaś w razie przeciw nym , 
rząd egipski pokryw , niedobór odciągu*ąc 1 i pół 
pic. — Stopa procentowa od długu domanialue- 
go pozostaje bez zorany. Czynności kaśy am or­
tyzacyjnej dla długu uprzywilejowanego i dia dłu­
gu zjednoczonego zostają zawieszone. P rocen t od 
obligacyj kanału suezkiego, będących w ręku rzą­
du angielskiego, zniżony o l/t albo */4 prc. — 
Rz&d angielbki ma udzielić lub zapewnić zaliczkę 
8 milionów funt. szt. na pokrycie innych wydat­
ków Pożyczka ta poprzedzi wszystkie inne. Po­
datki egipskie zmniejszone zostaną o 3 i pół lub 
też o 4 miliony f. szierl.

Algier, 30 ezerwca. W skutek aprzeesai między 
powo.aujm i do poboru wojskowego przyszło do 
krwawych zaburzeń antisemickich. Parę domów 
żydowskich spustoszono. Purządek zustał przyw ró­
cony — sprawcy uwięzieni.

K u r a s  i r l f f m ł i *  n s .

ó 30 czerwca 1884

Renta papierowa aan
„ S*/( aaatr. nieopodat. . ■

srebris . . . .
złota . . . .

6°/0 nenia złoi tg
{% Renta zło węgierska . .
Losy s r. 1 8 ...............................
kkoye Ranki. Anatro-w^gierasiego.

„ zredj tewe aastr....................
Lond}n ......................................
Napoleoudor .
L o m b a rd y .................................
Loay i r 1864 .............................
Akoye Karola l.ad..ika
Akcye lwów. Czer.........................
Akoye kol. węg. półn wach . .
Obi. Indem, a 
Loay Prem W .
Akcye kol. Kota Boga
Akc kol. półn. uch . aoatr.. . .
6°/0 Listy u ° t. nipol. gal. .
6•/„ Listy sm I gal. a u ł. kred. 
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a r k a ................................................
Rabie . . , .  ....................
D u k i t ..............................................

Usposoblonla giełdy: słabsze.

B e r l in  i. :8 czerwca 1884
B anknoty aiutrj tw
Vi i , d e ń .........................................
W arsrawa....................................
Rnble . . .  . . .
6*1, Listy **st. król. polsk. . .
4 •/, „ likwidacyjne . . .
Akoye Karola Ludwika . . .

„ kredytowe

DiUojm
f. ł jt Ai’

Z Ania po- 
prsaAńbago

8610
95 45 —
81 20 — *_

10S-30 — ♦ —
121-67 U%J&
C 05 9 1 -

’3 - 185- -
857-— —■ ._
297-50 —■—
13175 —■—

969 — •
143-50 142-90
1 6 8 ;- 168-25
288-— 283-75
18 -7 i 187-60
161-2 16i-r.O
10180 io  -eo
1*4 RO 114-60
14750 148-25
176-75 175*10
10176 . l-' b
98-75 9.-86

174-75 175-: 5
69-6‘i — • —

12150 121-60
6-76

l r i o
208 60
205-—

łb-OO 
119 30 
50* --

ycUwc* i odpowiedzialny R ed ak to i; 
D r . A d a m  A sn y k .

Rubryka „Nadesłane-1 nie pechodzi od Redalr- 
cyi, która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S A B M N Z i A i r E .

K oresp on d en cja  675 i-3

Fabryki Dusseldorfskiej
W Krakowie (Zwierzyniec).

Zaw>adamia się Śzan Publiczność, że fabryka 
nie zajmuje się częściowa sprzedażą, lecz jej 
wyroby mU8ztardy i octu (owocowy i winny) są 
do nabycia w handlach korzennych i delikatesów.

K rm k o w , d u ł a  3 0 6 .
a«ble papierowe ros. . . .  u  100 rabli 
Morzi niem. złote lab pap. . .  100 mar.
L apoaj s ebrme.........................................
L zkat mowy w atay ....................................
Otl-u Pnuutowka i ł o i a . ..........................

6'/, Połyeika kra . galie.. za złr. 100 
i% %  Pożyczka krzj. gw z r. 1883 
Obilneye Inaenutii. galie. .  . 100 
4 „ Listy last. Tow. kr ziazL

_ „ 1L Bor.
Ił 9t ff * » • • • •
„ Booka Hip.....................

„ z prom 10* 
„ „ „ zwr.z»401fct

nat. Król. PoL za rabli 100 
likwid................................ 100

L w ó w , auhla > 8  1
Akoye B u a t  hipotecznego gaL s. aa zł. 200
4% Lmty sazt. Tow kred. ziem. za zł. 100
^ „ „ 1 1  ", " "6 „ „ „ Banka kipo* gal. _ „ loU

'lo.icacye indami. gaL

pjWOą 1

122 '■« 
59 85

121 76 
GS 30 
en Bi 

5 70 5 85 
9 «i j« 9 74 

101 50 103 50 
9 60 91 50

101 —  
ta  76 
8B 25 

1J0 25 
101 50 
100 LO 

“3 25 
98 2,i 
86 65

299 -  
92 75 

90 
u x01 OJ 
.100 75 
.101 bO6 *  Obiigaoy* połyezk’ kijow ej , .

W a m s  n a .  d n i u  3 8 ,6 .
6 V. Listy inst n. r. 18 69 (ben bież. knp.)

4 Umy likwidacyjne ,  ,  za rz. 100] —

102 60 
j*
87 35

101 25
102 60 
101 50

99 25 
99 50 
87 60

303 — 
94 26

100 90 
102 50
101 75
102 60

98 85 
87 40

i  % Luty likw. Warszawy (b.b.knp.) I. fimif.
* "  » » .  * .  n . „
5 „ » „ „ „ „ n i  .

W ie d e ń ,  o u z  2 8 /0 .
OBLIGI d ł u g u  P a NSTWA.

4 ‘/e°/0 Mutr. papierowa . aa zlr. 100
41/ , ,  > .  srebrna. . .  . 1 0 0
4 .  „ .  złota . . „ „ 100
4 .  „ .  pap. nowa . .  .  100
4 *  Losy z roki lfco* M j e j  ifr. u  iłr. 100
6 ,  .  - „ 600 „ „ „ 100
3 .  .  - 100 „ „  „ 100
— „ „ 1804 bez >  całe „ „ iOó
— " . *  P0* " ” 100— Como Ren ten-Bohem ju  42 lirów, azt. 1 

0BLIG1 KORONY WĘGIERSKIEJ.
6 *  Kanta złoto węgierska . za zlr. 100
6 „ „ diebmz „ „ „ 10<
5. „ pap- » „ „ 100
4 .  Oblg. węg. Os.b z 18" u w ~1 „ „ 100
— Pożycz, pr. węg. po 100 zlr. „ „ 10(
“  " » » » 1004 *  Losy Cisańakie (Theiss Reg.) „ „ 100

OBLIGI INDfcMNi ZAOYJNE 
5 *  Oblig. ma. m. Bakowinekie za złr. 100
5 „ Oblig. indemisae. •łalieyj.. „ „ 100
5 „  „ .  Siedmgr. „ „ 100
6 .  .  .  Węgierz. .  .  100

80 10 
81 10 

102 15 
96 eo 

125 — 
115 25 
144 25 
168 25 
168 -  
89 —

122 60 
91 40 
88 20 

102 -  

114 80
114 80
115 -

100 60 
101 60 
102 —  
101 70

łąoąją
9o - 
93 8', 
93 50

80 25
81 25 

102 35
95 75 

125 50 
135 76 
I4a -  
163 75 
168 50 

41

122 75 
91 65 
68 b& 

102 60 
116 20 
l lb  30 
l la  25

101 60
101 90
102 50 
IU2 20

BĆŹNii INNE POŻYCZKI
5 *  Losy Donaz Regulir. z 1870 zaiz tike i 
5 „ „ „ „ lo7Ł 1
8 „ „ BerbskG po 100 franków „ 1
0 „ „ Tora kie po 400 „ „ 1

LIST! ZASTAWNE.;
4 ‘/ i*  Listy Boden Ord. alig. 6. zł. za zlr. 100

116 -
-J4 — 
Su 60 
»u —

s *
6 ,
6,

............................* Pr-
Baukn hipot. gal.

„ „ z 10* p.

5 „ Listy zst. zkł. kr. z w Krak. 18-1.,
7 .  „ „ .  „ „  „ 20-1. ,

„ „ „ „  » 86-1. I
4 *  Listy zst. gal. tow. krd. uem. ,
5 „ „ „ Banka anstr.-węf ,
4‘/e% „ -
4 *  „ „ „

100
100
108
100
100
100
100
100
DR)

121
97

101
W
97
96

101
Ł6
92

10)2
100 101 
130 95

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLE'.
6 *  Albrechta . k. 300 złr.
5 „ ferdyn półn. k . 300 złr.
4Vt  *  Kar. L Em. z 1881300 złr.
5 *  kJt. Bognm na 200 iłr.
5 .  Lw.-Cze z 1865 300 złr.

za złr. 1 99 50 99 86
9 „ 10 105 75 106 25
« „ 100 100 60 1(10 90
It .  100 100 — 100 20
■ .  10Ó 96 76 97 25

117 -

81 -  
50 25

121 86 
98 

102 15
100 25 
»s 63 
67

102 -  
97 -

102 90
101 45 
95 40

5 „ Lw.Czer. z 1872 300 Jx. za xłr. l'ÓÓ
6 Moraw.-Szl. C.-B. 300 sir. „ „ 100
5 „ Bndolfa . . na 300 zlr. „ „ 150
5 „ Siedmiogród, na 200 zlr. „ „ 100
5 „ Lomb ,8idb.) aa 500 fr. za sztmk< 1 
5 .  ’m  -Łup. [. Em. 200 zlr. „ 100
5 „ Nordosty . nz 300 złr. za złr. 100

L O S Y .

na

Kred. dla hand. i prz. na 100
K l a r y .......................na 40
Towarz. iegl D a u ji  na 101 
Inzbruok . . . : na 20 
Keglewiuh . . .  
Krakowsku 
Lnblańzki t . . . .
Ofner (miasto Bady).
Polfy..........................
Czerwonego Krsysa .
Cnnrw Krzyża węg. .
Bndolfa.....................
Salm . . . .
Salebargskin . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4l„  *  Tryeatyńskie . na 100 
4 *  „ - aa 50
Waldstein . . . .  na 20 
Windizahgraeu . . na i20

10 
na 2J 
na 20 
na 40 
na 40 
na 10 
na 5 
na 10 
na 40 
na 20 
na 4J 
n .  20

ilr, w. a. 
zlr. m k. 
zlr w. a 
i t .  w. a.
Ir. m. k. 

zlr. w. a. 
zlr. w. a. 
złr. w a. 
zlr. m k. 
zlr. w. a. 
zlr. w a. 
zlr. w. a. 
zlr. m. k. 
zlr. w. a. 
złr. m  k. 
7  w. a. 

złr. m Ł  
zlr. w. a. 
zlr. m. k.
złr. *. k.

ŁYŁ̂ ą
99 40 99 80
76 39 75 80

121 60 121 80
96 RU 97 20

187 60 188 60
98 — 98 40
96 80 97 —

174 75 175 25
42 25 48 26

116 50 — —
19 —. 19 76
19 _ — —
17 90 18 Su
23 — 14 —
41 59 42 60
88 76 39 25
12 90 18 10
7 _ 7 26

18 75 19 25
6 _ 6f _
_ _ 28 50
48 75 4P 25
28 — _ _

128 .— 180 _
68 _ _ _
2v — 29 60
38 75 89 25|

AKCIE BANKOWE.
5 *  Amglobank............................aa 120 zlr
6 „ Bankrerein Wiener . . .  na 100 zlr.
5 „ Kredyt dla handla i przem. na 160
6 „ kreditoanż węg. allg. . . na 200
5 „ L h n d tr b a n k ....................... na 180
5 „ AisLo-węgiwzk . . . . na 600 
5 „ Union anr u  100

•Ir
słr.
zlr.
złr.
zlr.

złr.
AKOYI! KOLEJOWE.

5 „ AJ/óld Finn. „ . . . u  200 
5 „ Ferdynanda Nordbahz . n. 1050 „ 
5 „ Franciszka Józefa na ; 00 „
5 „ Kareto Lndwika . . . na 210 „
4 „ Kosayeko-Bogimińik. . na 200 ,
5 „ Lwowiko-Ozemiow. Jaasj . na 200 ,
5 „ -mdoiia . na 200
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 230 „
5 „ StaatoeiaenDann państwowa na 200
6 „ Lombardy (Shdbahn) . . aa 200

W A L U T Y .
Dnkaty pełno ważne . . . • * •  K U .
20-to F  ra n k ó w L '...........................  „

■-to M n rk ó w k a ................... „ „
Pół-imperyely ro.. pełno ważne „ „
Finty S L .a r lin g i............ „
Toreokie liry «ts*a - - . . „ a
jłannnoty « W i < .........................  „
Kible papiestwo , 100 s

i Mn

109 -  
101 75 
SOI 6 
SOS 26 
1J1 40 
B67 -  
104 10

0 801

176 50 
2585— 
206 5J 
288 75 
147 901 
199 35 
173 75
176 
116 -  
144 70

5 77
9 ód 

I) 91 
» io  

12 14 
11 08 
li 40 

122 -  i

1)9 25
105 -  

*0
iSJS 76 
101 60 
868 -
106 40

177 —
s M -
207 —

25
14o -  
188 25 
180 -  
176 60 
oH  25 
1 4f> -

5 79 
9 70

11 94 
10 —
12 19 
11 06 
48 o t

25
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Stanisław Baraliasz
Rozpoczyna z dniem 1 lipca

zbiorowe lekcye rysunków.
Bliższa wiadomość przy ulicy W isluej 3, 

2 piętro. 672 1 3

_ jr  olcyto
we umieszczenie do zarządu folwarku 
w Królestwie Polakiem.

Bliższa wiadomość listownie: A dm i­
n is trac ja  dóbr Lucyanowicfc, poczta Ko- 
smyżów. 677 1 3

Oryginalne Singera

Kfif I szycia
z fabryki

Singera w  Nowym  Jorku
sprzedaj'6 po z 4 r .  3 0  nożne, 

zaś popraw ne Singera m a s z y n y  
(niemiecki wyrób) od 30— 110 złr.

Telesfor Jonas,
skład głów ny maszyn do szycia 

wszelkich systemów.
W niedziele i święta nteres 

zamknięty. 673 1

Zlecenia na giełdę 
W i e d e ń s k ą

przyjmuje pod przystępnem i warunkam i

ŁlflTOR ifm RAPOPORT
3yn0k *3, linia A-B. S8 28

Codziennie nadchodzą 3 razy knraa te- 
.  najważniejszych papierów spekulacji 

Bjak, dla użytku szanownych klientów.

34 47 3 0 0 0
u z t n c z e k  s u k n a .

(3 — 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubran.e męskie przesyła na ż ą ­

danie; sztnczka po złr. 5
L. Storch w  Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
F ró b k i za  n adesłan iem  10 ct. m aik i.

Ł O i T
Czerwonego Krzyza węg.

C i ą g n i e n i e  1 l i p c a .
Główna w ygrana

50,000
t.pn«da;e według kursu urzędowego

KASTOR r„d, JOZEF RAPOPORT
złr.

kursu urzędowego

w K r a k ó w  i< Rynek 43.
NB. Każdego rodzaju losy można nabyć na 

wypłaty miaeiy irae. 66 ■ 6 «

Rzepa pastewna
i e i e r u i a n k a ,

nauenie ewieże
3 16

skład

pewne, jeden lic." 1 złr. 
poleca 65 '

B u tk ie w ic z
nasion w E u c b u  

O O O O O O O o o §

Sb zdrcjtl ..T lń g d a len y  
w I f u B h / l N l E ,

będącego własnością T ow arzystw a
tokarzy galio/jakich,

yszezcgólmony na .rystawaeb: 
w Krakowie IS o l,
w Tryjeście 1882,
w Przemyślu 1882,
w Am sterdam ie 1883.

Sporządzony pod kontrolą komitetu
Towarzyatwa lekarskiego galicyjski) go.
* * *  • J ! -  i  dodatek dokap it i i okła-FaTeóa się jako dodatek do kąpiel 
dów we wszystkich niemocach, w których 
sól i brom są wskazane, mianowicie zet. y 
(srtophulosis) we wszystkich formach, 
cterpićuUch skumych, wypocinach kost­
nych, stawowych i wszystkich błon suro 
wijęznych, w zapaleniach i stwardnieniach 
.pnewłocznyel. części rodnych niewieścich, 
pijsy włókniankach i nowotworach dobro­
tliwych tychże części, dalej przy cierpie- 
B.ic*' przewodu pokarmowego połączo­
nych z ntrndnionem 'rawieniem i zbytnią 
otyłością lur ooiężatością. Ług ten prze 
chow Lje się latami w stanie zupełnie nie- 
zaJennym. ć61 6

Dostać można we wszystkich 
aptecaoh i składaoh wód mineralnych.

Mieszkanie
na 111 piętrze od frontu

składające się 667 2 3
2 3 pokoi, kuchni i strychu,

jest każdego czasu d o  w y n a j ę c i a ,
przy ulicy Floryjańskiej Nr. 3.

Towarzystwo dla eksploatacyi nafty,
operujące na obszernych w łasnych i dzierżawionych gruntach, któ­
rych ropodajność i korzystne położenie w ykazały szczegółowe bada­
nia geologiczne, oraz dotychczasowe poszukiwania górnicze, pragnie 
rozszerzyć grono sw ych członków przez wydan.e nowych udziałów.

Bliższych w yjaśnień udziela p. J a n  O r e g o r o w i c z . ,  p re­
zes Rady powiatowej w K r o ś n i e  . p. Dr. E m i l  , W u f i f « w s k ^  
adwokat kr»jowy w Kosowie. 676 i 3

p b b b d d d d d d d d d ^
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a o w i e ,  u l i c a  ś .  t ł e r t r u d y
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu wykonano 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjm uje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i  t e k t o n i c z n e  z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomow i na p o g .a d z k .1  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
I V  C E K v  Z K 4 C Z K I E  Z N I Ż O N E .

275 26 30
w i f w y

Nr. 91(5.

KRYNICA.
Między Tarnow em  a ^ s ta c y ą  M uszyna-Krynica kursują t r z y  

pociągi dziennie, bez przerw y, jak dotąd.
Także dojazd od dworca w Muszynie do Zakładu w Krynicy 

w zupełnie dobrym stanie.
Obeenie pogoda utrw aliła się ; codzień cieplej.
Spustoszeń przez powódź Krynica nie ucierpiała żadnych. 
Stosunki zdrowotne pomyślne.
Ruch gości codzień więcej ożywiony.

C. k. Zarząd Zakłada zdrojowego.
Krynica, 27 czerw ca 1884.

674 1 3 S o k o ł o i v s k i .

~TB»

f N A J L E P S Z Ą

jnt jnH rtm  fa d b

LE HOUBLOH
Wyrobi fhumakłOgO

Firm y CAWLEY L HENRY w P ary żu  
Przed n ad la Jo w am u i mą o s tn eg a .

r t t h t h o u  }Mk U) I znajdującą
n ę  n u rk ą  i  |*>ap-'M m

^5 0 0 i
froRW

Ht*«rl— C±S,
Fac-Sltnlla de PEtlguette 1T t a  lim ;n i i ARIS.

421 7 36

Dla boleli 
i kuchni

N a j le p s z y  z a m o r s k i

Proszek na owady
Din

ogrodów.

Tępi skutecznie 
K i r a k o n y ,

Czyszczenie

(transatlanłio Insect powder)
nowo wynaleziony przez J .  P L A F 4  

i niezp.,/odnie wszystkie owady, jak : p lu s k w y ,  p ę k ł y ,  s z w a jiy ,  
m u c h y ,  m r ó w k i ,  s to n o g i  i  w sz y  p t a s i e ,  przy-zem bez 

śladu nikną wszelkie ich zarodki.
I W  €U"6wny s k ł a d  j e d e n  i  j e d y n y  u  W U

 H e n r y k a  ł M d n z e r a ,
Wiedeń, Hernals. v ls -a -v is  Llnll. ' W f  643

W pudełkach po 20, 40, 60, 80 ct., L złr, do l.Bu. Mieszki do 
posypywania po 27 ct 

j |^ *  Wysyłki na prowincyę wykonywa się spiesznie. ' W  i 
Pośrednicy otrzymają rabat.

3 3

mieszkań.

C K l f t i E Ł U A
ZDRÓJ LUDWIKA

Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do najwięks/ej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów m ineralnych całfij Eu­
ropy wyszczególniająca się wielką iloś.ią żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co Jo przymiotów nie dorównywa żadna z alkalicz- 
no-eomych szczaw, |  woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest lajprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w c ierp ien iach  żo­
łąd k a, k iszek , pęcherza, ptne, w g ru źlicy , w przew locz- 
n j lu  w rzodzie żołądka, w w olu  i we wszystkich post ciach 
zo!z6w, jak również w następstwach k ity .

N apełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
C z i g e l k a  w Górnych W ę g rz e c h . Broszury o zdroju gratis.

Gło wny skład rozsyłkowy u :

zdroju

w Grybowie, dla Galicy i
A. Muszyńskiego
la Gaiicyi, Bpkowiny. Rumunii, KroL P

i północnych Niemiec.
Polskiego, Rosyi

W .Krakowie jest do nabycia w handlu W go Wentzla
W. Coldwa-.sera 485 15 18

J u l i ą i t  K a l i s z  (Kraków, Długa 13)
ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż dotychczas istniejący

magazyn mebli własnego w yrobu
przy u ln y  Floryjańskiej Nr. 28 przeniesiony został

n a  u l i c ę  D ł u g ą  N r .  1 » .  ^59 3 3

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y­
staw ach powszechnych największemi nagroda mi, 
w  ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przem ysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracam y uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera m aszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryerny 
i że m aszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych w łasnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych m iastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer HKaunfactnring Co., Kraków,
237924 ulica Floryanska Nr. 34.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. B z e s z ó w  Rynek 51.

EMIL PREYER
M e c h a n i k ,  i  O p i j  U i

w  Krakowie, F loryańska Nr. 23,
poleca Szanownej Publiczności swój Zakład 
mechaniczno-opty czny, zaopatrzony we wazelzie 

j przyrządy elektryczne, optyczne, mechaniczne 
i i niwelacyjne, zarazem przyjmuje wszelkie za- 
1 mówieni*, wchodzące w zakres rizyki, mecha- 
n'Ł. i chemii.

| Zakłada dzwonki elektryczne, telefony, apa 
j raty sygnalizacyjne w razie pożaru, zarazem 

naprawia gruntownie wsze kich systemów ma­
szyny do szycia. 665 2 3

# S k ła d  g łó w n y
wszelkich materyałów budowlanych

R o m a n a  & f l b e r b a c l i a

w  Krakowie 344 26 40
róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 

poleca po cenach najtańszych : Portland Cement opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinskie, gips m urarski, ru ry  steingutowe gla­
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 

oraz wszelkie m ateryały  w zakres budownictwa wchodzące. ^ 
rtfz  g j-3 .3E i.ą r- o  o o □ a  a  a  -4>—a -

C r e m e  S i m o n

GMOAI

zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a śvt iat wytwornych 
dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany Creme 
Simon w ciągu jednej nony usuwa wszelkie wągry, piegi, 
oraz nierówności skóry, gub1 bezpowrotnie ślady oparzenia 
i czerwoność oblicza, nadając twarzy lśniącą i delikatną bia­
łość, siłę i miłą woń. Poudrc S im on i m ydło a  la ( 'reme 
S im on  dzięki swemu zapachów., uzupełniają skuteczne dzia­
łanie środka C r e m e  S i m o n .

W ynalazca: J .  S I M O J i .

Główny skład: W ilhelm  Fe d e ,  magazyn perfu- 
meryi w Krakowie. 640 2 4

! # Medal zas‘ugi 2 wystawy krajowej.

i k i a d  1 P iM ftD tt n ią

wyrobow blacharskich
(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szewskiej Nr. 21.

Oh

Poleca na stzon kąpielowy now e p ryszn ice po 11  
zlr. z 2 n a try sk a m i własnegu ulepszenia, oraz wielki 
wybór w anien , wanien nasiadowych, water-cloaetów pokojo­
wych ud. złr. 6. W ater-closety naakanałowe od złr. 5. 1 Py­
sznice od złr. 8. Parówki, bidety, filtry do w odj, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, blachą żelazną, cynkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tubj głosowe, gromo- 
chrony do ściągania i iorunow, ręcząc za każdą robotę.

Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sum iennie 
po umiarkowanych cenach. 457 23 36

Illustrowane cenniki na żądanie gratis i franco.

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

po 3 — 4 metry na cale ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył-, za za­
liczką resztkę po 6 zlr. H GROLICH, iabrykant w Alt-Briinn-Kli.oterplatz Nr.

Nieuadające się komn resztki ehętn.e nazad przyjmuje i odmienia. l'J3  14 52

P r z e z  w y s o k i  r z ą d J e g o  K r ó l .  M o śc i

K K  Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany £S5S5Em Dr. Fr. Lengiela
B A L N l f l  B K K O K O H T

J u l  s a m  s o k  ro ś l in n y  p i; n ą« J  z b rz o z y , j c i c l i  p iz a b i ja m y  p ie ń , z n a n y m  j e s t  o d  n ie p a m ię tn y c h  
j l e p s z y  ś r o a r k  u p ię k sz a ją c y m  je ż e l i  j e d n a k  so k  te n  w e d le  p rz e p is u  w y n a la z c y  p rz y•ó w  j a k o  n a j le p s z y  śro o  k  u p i ę k  iz a js c y  f J e ż e l i  j .  d n ak  o k  te n  w e d le  p rz e p is u  ry n a la z c y  p r z y r z ą -  

d z o n y m  z o s ta n ie  w  d ro d z e  c h e m ic z n e j n a  b a ls a m , w te d y  n a b ie r a  p r a w ie  c u d o w n e g o  s k u tk u .

J e ż e l i  p o s m a ru je m y  w ie c z o re m  tw ar*.
 n > nnnia 111 n i n i  7.Cp r a w i e  n i e z n a c z n i e

o re tn  t w a rz  l u b  in n e  c z ę śc i c ia ła  ty m  s o k ie m , to  ju ż  n a  d ru g i  dzień . odpK ifłt, 
Te łu p ie ż  z e  s k ó ry ,  k tó r a  p rz e z  to  s ta je  aio b ie lu tk ą  i d e l i k a t n ą .  1 

ta ta łe  n a  tw a r z v  z m a r s z c z k i  i h li^ n v  a oonw iB a ls a m  te n  w y g ła d z a  p o z o s ta łe  n a  tw a r z y  z m a rs z c z k i  i  b liz n y  z o sp y  i n a d a je  j e j  m ło d o c ia n y  b a rw ę^  
c e rz e  p r z y w ra c a  b ia ło ś ć ,  d e l ik a tn o ś ć  i ś w i e io ś ć ,  u su w a  w  b a rd z o  k r ó tk im  c z a s ie  p ie g i ,  p la n ty  w y- 
t r o b i a n e ,  c z e rw o n o ś ć  n o s a , p ry s z c z k i  i w s z e lk ie  in n e  n ie c z y s to ś c i c e ry . —  C e n a  u ło ik a  z  o p ise m  

u ż y c ia  1 z ł r .  50 e n t .— W „KRAKOW IE do  n a b y c ia  w a p te c e  W. REDYKA.
111? 66

J o z e f  H a lr a s le w ic z
malarz

w Krakowie, ul. K rupnicza Nr. 3,
podejmuje się wszelkich robót- w zakres m alarstw a wchodzących, 

mianowicie :
malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 

i ol ien, tak w miejscu jaL i na prow incji. 553 10 10

Miody człowiek
oszczędności lub Innym podobnym zakładzie, 
_a złożeniem Laocyi do 2000 złr. w. a. lub 

| bez kaueyi i obowiązuje się w kilku miesiącach, 
i a względnie w wyznaozonym czasie, złożyć egza- 
(miL z ŁUOi-Atnryi. — Łaskawe oferty proszę 
składać w A.dmimstracyi „Nowej Reformy" pod 
adr • A . A. 663 3 4

Poszukuje się

pomocnika księgarskiego
do prowincjonalnego miasta. Wiadomiość 
pod literą M . F .  liczba 44, poste re ­

stante Kiakćw. 662 3 3

FABRYKA C U K R U !
W ł. Lipińskiego

w KRAKOW IE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil­
kunastu ga tunkach , rozmaitych maso­
wych czekoladowych pomadbk kilo złr 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowjch od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owocow smażonych 
kilo 2 złr. 80 c t. , kakao w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr. 40 et., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5• kilo 
odstępuje 8'ę stosowny r bat, — Obsta­
lunki na prowincyę wysyła się za za- 
ńyzką. 201 10 i

PIW O
w b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Ex portowe . Marcowe.
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o i ;i j iX
poleea Szanownej fuDlicznośei

Stłai Piwa M r a  1 Zagranicznego 

JT. BBPPEB
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

83 38
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E. RAUŁEBA
i

aitekarza „Bod Złota ( M a "  w Kralowie.
Co wieczór pędzlnje się odgmotek; zaraz po £  
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu ud- 
goiotek staje się na wszelki ucisk nie­
czułym, po 7 lnb o dniach, po jedno lub dwu- 
razowem eodziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi eały bez naj­

mniejszego bólu.
85 20C e n a  5 0  c n i .

Skład Fortepianów
» Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1,16, II. piętru
ma zaszczyt polecić się Szan. Publicznośc-i 
Z doborem  f o r t e p i a n ó w  i p ia n i i*  
z p ie rw szo rzę d n yc h  fa b ry k , cenaol> 
ba rdzo  p rzystę p n yc h , z kilkuletnią g w a ­

rancją.
125 91 . R  a u k i o w  k  z.

-  i  - » \

Nauczycielka, Polka,
posiadająca język n i e m i e c k i  i f r a n ­
c u s k i ,  oraz m u z y k ę ,  poszukuje od - 

powiedniego umieszczenia. 
Wiadomość przy ulicy Szewskiej Nr 5i

1 piętro, irzvri  16

Student medycyny111 r ku JH_ _ _ cy języ* fran­
cuski, niemiecki i rosyjski, pragnie wyjechać 
z ohoryn. do wod dla towarzysLwa i poinoey. — 
Wiadomość w Administracyi „N. Refurmy11.

Z drataumi Zwijukowej w Krakowie. OdpowieKUlnj u n ^ n  drakarni: A. guraw su.


